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Z  Kwatery Głównej Fiilirera, 
dnia 17 kwietnia.

Naczelne Dowództwo Sił Zbró j*  
nych podaje:

N a  środkowym odcinku frontu 

wschodniego nieprzyjaciel atakował 
większymi silami w  jednym punkcie. 
Atak został odparty. Dalsze miej­
scowe ataki przeciwnika nu środ­
kowym 1 północnym odcinku frontu 
pozostały również bez skutku.

Lotnictwo przeprowadziło ataki 
a a  leżące na zapleczu połączenia 

i lotniska sowieckie, przy czym nie­
przyjaciel poniósł znaczne straty 
w samolotach oraz w pojazdach. 
N a  półwyspie Kercz bombardowano  

■ dobrym skutkiem urządzenia 
portowe.

Niemieckie myśliwce w  dniu 

wczorajszym zestrzeliły w  walkach

powietrznych nad Kanałem oraz  
u południowych wybrzeży Anglii 
11 samolotów brytyjskich.

Zespoły samolotów bojowych, za­
atakowały ostatniej nocy urządze­
nia zaopatrzeniowe Southumpton, 
przy czym zauważono wybuchy 
oraz pożary.

RZYM. (D N B ). Kwatera Główna

Set Zbrojnych podaje: Nad  Cyre*
natką ożywiona działalność lotnict­
wa. W łoskie samoloty myśliwskie 

wdały się w  walkę % silną formacją 

nieprzyjacielskiego lotnictwa w  po­
bliżu Ain Ghazala, zestrzeliły dw a  
samoloty 1 skutecznie zaatakowały 

ogniem karabinów maszynowych 
dalszych dziesięć maszyn, W  czasie

nalotu na Bengazi, który to nalot 

nie pociągnął za sobą żadnych ofiar, 
artyleria przeciwlotnicza zestrzeliła 

jeden brytyjski samolot. D w a samo­
loty włoskie nie powróciły do swo­
ich baz. W czasie walki powietrznej 
nad środkową częścią Morza Śród­
ziemnego włoskie myśliwce zestrze­
liły angielski samolot wywiadowczy.

Brociysla akiiula HUS?
z okazji urodzin Wodza Niemiec

BERLIN . Główny U rząd ; wany przez wszystkie niemiee 
kultury w  państwowym kie- j kie rozgłośnie.

Francji brak powietrza

BER LIN . ,(D NB ), Rola dyploma­
t y c z n a ,  Jaką odegrał pułkownik 
J o h n s o n  podczas pcrtraktacyj w  I u -  

di."ch jako przedstawiciel I ł o o s e v e I -  

to, według opinii pewnych pism 

amerykańskich —  wywołała nieza­
dowolenie nawet w  samych Stanach 
Zjednoczonych. W  Berlinie pod­
kreślają przede wszystkim uwagę  
pisma „ B a l t i m o r e  S a n " ,  i e  Johnson 

zachowywał się jak  słoń w  sklepie 

■ porcelaną i jednym skinieniem 

ręki obalił s y m p a t i e ,  jakie żywili 
może niektórzy przywódcy indyjscy 
do Sianów Zjedu. W edług poglą­
du niemieckiego, jest rzeczą pewną, 
ie  porażkę w  Indiach poniósł nie 

t y l k o  O łp p s  1 eała wogóle Anglia, 
—  ale również 3 Ro»seve!t. N a tej 
podstawie w  tutejszych kołach po­
litycznych oczekują s  zainteresowa­
niem zapowiedzianego przez Roose- 
▼elta orędzia do narodu indyjskie, 
go. Uw ażają tutaj za możliwe, Si 
prezydent Stanów Zjednoczonych 
wskutek wytworzonych warunków  
może zrzec się wygłostzeeła tej 
mowy.

VICHY, w kwietniu. W je­
dnym z dzienników marsyl- 
skich minister finansów Bout- 
hillier opublikował artykuł o 
francuskiej polityce finanso­
wej i gospodarczej w chwili 
obecnej i w przyszłości. Po 
wskazaniu na liczne trudności, 
wobec których stanęła Francja 
po klęsce, minister zwraca u- 
wagę na konieczność podjęcia 
pełnej inicjatywy przez gospo 
darkę francuską. Na odcinku 
finansów należy rozwinąć za­
kreśloną na większą skalę ak­
cję pożyczkową oraz zwięk­
szyć dochody z podatków.
W ten sposób można będzie 

ograniczyć  ̂ siłę n a b y w c z ą ,  
zwłaszcza, jeśli się ograniczy 
wysokość dochodów przez

stabilizację cen i wynagrodzeń 
oraz zmniejszy wypłacanie dy­
widend. Trzeba przy tym za­
bezpieczyć normalny rozdział 
dóbr przez ich zracjonalizowa­
nie.

Ograniczenie siły nabywczej 
nie oznacza jednak zmniejsze­
nia się na stałe dóbr spożyw­
czych. Wszystko zależy od 
ich wytwarzania. Trzeba do­
łożyć wszelkich starań, by o* 
żywić 
środki

roi
dą

ponownego podniesienia 
nictwa. Następnie należy 
żyć do jeszcze ściślejszego 
związania niż dotąd kolonij z 
krajem macierzystym,

Obie sprawy są nieuniknio­
ną konsekwencją przy budo­
waniu trwałej przyszłości. 
Niezłomna wola podporządko 
wania gospodarce kształtowa­
nia się sytuacji finansowej jest 
podstawową zasadą nowego

wytwórczość, znaleść * francuskiego ładu gospodar- 
i sposoby, umożliwia- * czego. Tylko w ten sposób

jące wzrost dóbr spożywczych. 
W tym celu należy przeszko­
dzić dalszemu wywożeniu z 
kraju kapitałów. Popieranie 
produkcji wymaga dwóch za­
dań. Po pierwsze trzeba wy­
korzystywać każdą okazję do

będzie mogła się kształtować 
gospodarka także pod kątem 
wymagań społecznych.

O j c i e c  Ś w i ę t y
przemówi przez radio 13 maja

l>

RŻYM, (D N B ). Papież zwróci etę 

> orędziem przez radio do świata 

■ okazji swego jubileuszu nie jak  

poprzednio zapowiedziano, 14 maja, 
leez 13, Celebrowana przez samego 
Papieża 14 m aja Msza święta w  koś- 
«3cłe św. Piotra będzie również 

transmitowana przez radio. Jak 

bijgosławieństoa urbi et ortsi

a balkonu bazyliki. Nic jest jednak 

jeszcze ustalone, czy to błogosła­

wieństwo zostanie wypowiedziane. 
Radio watykańskie zawarło jad  
umowy z zagranicznymi stacjami 
radiowymi. Przemówienie radiowe  
Papieża 13 m aja będzie wygłoszone 

po włosku, a bezpośrednio po tym 
przełożone na inne języki,

Am eryki nie ma mt do zarzucenia Anglii
G E N E W A . (D N B ). Znany amery­

kański publicysta Raymond Clapper 

rozpatruje w  amerykańskim piśmie 
„Loofe" pytanie, czy Ameryka powta  

rza popełnione w  tej wojnie przes 
Anglię Wędy, Zaznacza o s  przy 

tym, ie  jest bardzo możBwc, iż 

alianci, u w  szczególności Ameryko, 
wojnę tą może przegrać, tym bar- 
dsśej, te  ju i  od dwu l pół roku po­
nosi się tylko klęski, Ameryka mo­
że się tylko ratować, ucząc się przy­
najmniej * *  błędach, popełnionych 

przes Anglią. Clapper wylicza na­
stępnie popełnione przez Anglią 
błędy.

Anglia wysłała swoje wojska bez 
dostatecznego zaopatrzenia w  czołgi 
J samoloty. Ten sam  błąd popełnili 
również Amerykanie na Filipinach 

ł  pokazali, ie  na poniesionych przez 

dowódców angielskich pouezeniach 
aie nie skorzystali. W ielka Brytania 

prawdopodobnie nie doceniła swe­
go przeciwnika. Również USA  w  po­
dobny sposób już raz postąpiła, o 
mianowicie gdy czuia się, jak  w  wy­
padku Pearl Harbour, za bardzo  
pewna siebie. Żaden ze stacjonowa­
nych :ia Filipinach oficerów nie przy 
puszczał, ie  Japończycy są zdolni 
do ta’r odważnej operacji,

Anglia zaniedbała sprawę prze­

chwycenia inicjatywy. USA byłyby  

tern bind poznały, gdyż w  ,-sani czas" 

łoehwycity inicjatywę obsadzenia

Grenlandii i Islandii i rozpoczęły 
„ogień działowy" w  tym czasie, kie­

dy wojna nie by ła jeszcze wypo­
wiedziana.

Anglia zmobilizowała 1 zorgani- 
gewala swoją rezerwy ludzkie zbyt 

powoli. Podobne objaw y zauważo­
no również w USA, Następnie Anglia 
czekała zbyt długo na oczyszczenie 

administracji s  biurokratyzmu. Rów  
nfe* w  USA  znajdujemy jeszcze zbyt 

wiele bforokratyznui i nieudolności, 

Anglia była niedostatecznie przygo­

towana na ataki lotnicze. Najw ięk-

«e  oficerów, którzy nie wiele mieli 
pojęcia o nowoczesnym prowadze­
niu wojny.

Żadnej nauki nie należy brać so­
fcie w  Ameryce do serca tak, jak  
właśnie tę, tym bardziej, ie  w  ka­
tastrofie w  Pearl Harhour zapłaci­
liśmy własną skórą. Współpraca  

wszystkich trzech rodzajów  broni jak  
również kontrola nad materiałem, 
produkcją 1 zyskami stanowią ko­
nieczności, o  których w  Anglii rów ­
nież nic pamiętano. Również w  USA 

współpraca trzech rodzajów  bron!
, przedstawia się bardzo śle. W  Pearl

B*y jednak bind Anglii był en, żc . Harhour armia nic wiedziała co W  

oddala swoje aparaty lotnicze w r ę - : bł flota i odwrotnie.

BELG RAD . (DNB). Za zgodą rzą­
du Rzeszy królestwo Szwecji orw- 
cbomito w  Belgradzie przedstawiciel 
sltwo konisularn*, Kterownilkiem te­
go przedstawicielstwa konsularnego 
raimfaTiofwamy nastał wicekoose? 

Goes-ti Enrlund.

rownictwie propagandy NSD  
A P  (Narodowo-Socjalistycznej 
Niemieckiej Partii Robotni­
czej) urządza w  wigilię uro­
dzin Wodza Niemiec, w  nie­
dzielę 19. IV. 1942 r. w  filhar­
monii- w  Berlinie uroczystą 
akademię NSDAP, podczas 
której będzie przemawiał 
Reichsleiter, minister Rzeszy 
Dr. Goebbels.

Orkiestra berlińskiej filhar­
monii pod batutą Wilhelma 
Furtwangler‘a wykona poza 
„Air4* z D-Dur— suity Johana 
Sebastiana Bacha symfonię 
N  9 d-mol z końcowym hym 
nem „Do radości" Ludwika 
van Beethovena.

Współudział biorą: soliści
Em a Berger, Gertrude Pitzin- 
ger, Helge Roswaenge, Rudolf 
Watzke i chór Brunona Kit- 
tel‘a.

Koncert będzie w  niedzielę, 
19 kwietnia, o godz. 18 jako 
pierwsza audycja transmito-

Główny urząd kultury w 
państwowym- kierownictwie 
propagandy NSDAP zaprosił 
poza kierowniczymi osobistoś­
ciami partii, państwa, sił 
zbrojnych, sztuki i nauki, ran­
nych żołnierzy także robotni­
ków i robotnice z berlińskich
fabryk zbrojeniowych.

*

W związku z dniem urodzin 
Wodza Niemiec Filharmonia 
wileńska organizuje w ponie­
działek, dnia 20 kwietnia, 
o godz. 18. uroczysty koncert. 
W koncercie wezmą udział: 
orkiestra symfoniczna Filhar­
monii Wileńskiej pod dyrekcją 
Jeronima Kaćinskasa, ora* 
zespoły śpiewacze i artystycz­
ne sztuki ludowej. W progra­
mie utwory Ludwiga van 
Beethoyena, Richarda Wagne 
ra i Brucknera. Dochód kon­
certu przeznaczony, jest na 
niemiecką pomoc zimową ora* 
na Samopomoc wileńską.

W / I z p
TOKIO. (D N B ). Domei donosi, że 

samoloty japońskie * niezamiiejsio- 
ną siłą atakowały w e  wlore& twier­
dzę Corregidor i zrzuciły pmty tym 

bomby kraszące ciężkiego kalibru. 
Trafiono przy tym ciężko stanowi*- 
k *  artylerii przeciwlofcniezej. zakła­
dy  wojskowo i zakotwiczone statki.
W ielkie japońskie bombowce wosu*

Wszystko było bluffem
Nowojorska rozgłośnia po­

dała komentarz o ogólnej sy­
tuacji na froncie wschodnim, 
w którym powiada się m. in.: 
„Pozycja Niemiec jest dobra; 
obecne walki są tylko manew­
rowaniem w celu uzyskania 
lepszych pozycyj do przy­
szłych walk. Z końcem maja 
lub z początkiem czerwca zie­
mia na całym froncie będzie 
jui sucha. Niemcy, pomimo 
bardzo gwałtownych ataków 
Rosjan, utrzymali w swoim 
ręku prawie całą Ukrainę. 
Hitlerowcy trzymają i nadal w 
swoim ręku Charków, Stalino 
Taganrog. Należy stwierdzić 

wielką doniosłość faktu, że 
Rosjanie nie byli w stanie wy­
rzucić Niemców z ich pozy-*44cy) .

Niespełna dwa miesiące te­
mu amerykańskie gazety i a- 
merykańskie rozgłośnie podały 
rozkaz Stalina do armii bol­

szewickiej. Pierwsze zdanie te­
go rozkazu ma następujące 
brzmienie: „Mamy inicjatywę 
w swoim ręku. Skłębione i za­
rdzewiałe maszyny Hitlera nie 
mogą powstrzymać uderzenia 
armii sowieckiej". A „Praw­
da" dodała wówczas do tego 
rozkazu następujące słowa: 
„Sławna armia niemiecka po­
nosi klęskę za klęską. Pod 
uderzeniami czerwonej armii 
cofa się ona na zachód i cze­
pia się każdego kawałeczka 
terenu".

Wszystkie te wiadomości 
były tylko bluffem, agitacją i 
kłamstwem. Zupełnie nie do­
pisali „generałowie grudzień, 
styczeń i luty", na których po­
kładano tak wielkie nadzieje 
w Londynie, Moskwie i Wa­
szyngtonie, zresztą tak samo 
jak wszyscy „generałowie" te­
go rodzaju, których wysuwali 
wrogowie Niemiec.

s i ł y  p o d c z a *  p r z e p r o w a d z o n e g o  w *  

w t ó r e ! k  a t a k u  s t a n o w i s k a  a r t y l e r i i  

n i e p r z y j a c i e l s k i e j  d o  c a ł k o w i t e g o  

m i l c z e n i a .  J a ik  D o m e i  < M e j  d o n o s i ,  

o d d z i a ł y  j a p o ń s k i e g o  l o t n i c t w a  

o b r z u c i ł y  b o m b a m i  i  o s t r z e l a ł y  b r o ­

n i ą  p o k ł a d o w ą  w  c z a s i e  w t o r f w y -  

wych l o t ó w  n a d  w y s p ą  C e b u  r e s z t k i  

n i e p r z y j a c i e l s k i c h  w o j s k ,  k t ó r e  

r a c i e k a l y  z o k o l i c  m i a s t a  C e b u  w  
p o b l i s k i e  g ó r y .

TOKIO. (D NB ). D o m e i  d o n o a i  

z p e w n e j  b a z y  j a p o ń s k i e j  n a  Fili­
p i n a c h ,  ź e  ś w i e ż a  o d d z i a ł y  a r t y l e r i i  

j a p o ń s k i e j ,  k t ó r e  p r z y b y ł y  d o  pew­
n e g o  p u n k t u  n a  B a t a a n ,  r o z p o c z ę ł y  

n a t y c h m i a s t  g w a ł t o w n e  o s t r z e l i w a ­

n i e  o b l ę ż o n y c h  n a  w y s p i e  C o r r a g r  

d o r  w o j s k  a m e r y k a ń s k i c h .  J a p o ń ­

s k i e  s a m o l o t y  w y w i a d o w c z e  d o n i o ­

s ł y ,  i e  c e l n y  o g i e ń  j a p o ń s k i c h  d z i a ł ,  

w z m o c n i o n y  j e s z c z e  p r z e z  a t a k i  ja­
p o ń s k i e g o  l o t n i c t w a  w y r z ą d z i ł  w  z a ­

k ł a d a c h  w o j s k o w y c h  n a  w y ś p i ®  

G o r r e g i d o r  w i e l k i e - s z k o d y .  D o s t r z e ­

ż o n o  j a k  n i e p r z y j a c i e l s k i  o k r ę t ,  

k t ó r y  s t a r a ł  s i ę  u m k n ą ć  z  w y s p y  

C o r r e g i d o r ,  z m i e n n i  s w ó j  k u r s  i w y ­

w i e s i w s z y  b i a ł ą  f l a g ę  d o b i ł  d o  p ó ł ­

w y s p u  B a t a a n ,  w  m o m e n c i e ,  g d y  

g r o z i ł o  n m  z a a t a k o w a n i e  p r z e z  J a ­

p o ń c z y k ó w .

G ENEW A. (DNB ). Z  W a s z y n g t o ­

n u  d o n o s z ą ,  ż e  w e d ł u g  k o m u n i k a t *  

d e p a r t a m e n t u  p a ń s t w a  p r e z y d e s r f  

i P e r u ,  Emanuel P r a d e ,  z ł o ż y  w  por 
c z o t k u  m a j a  na z a p r o s z e n i e  P . o o s e r  

yełta o f i c j a l n ą  w i z y t ę  w  S t a n a c k  

Z j e d n o c z o n y c h .

# ©  w  Ę J S M
G E N E W A  ( i  Nowego Jorku). 

( D N B ) .  W  związku x zerwaniem  

amgleŁsko-hśnduskłch rokowań „New  
York Tim es" donosi z Waszyngtona, 
że saslępca netoełarsa państwa 
Sumn«r W elles oznajm ił podesaa 

konferencji prasowej, 2S rząd Sta­
nów  Zjednoczonych spodziewał gię 

dojścia do skutku porozumienie 

między Anglią a Indiami. W  W a ­
szyngtonie, donosi dalej „New  York  

Times", e® raz więcej mówi się o pół 
noenoamerykańskim planie strate­
gicznym prowadzenia wojny —  w  

odróżnieniu od piana brytyjskiego, 
W  sferach kongresu co raz silniej

wyrażają pogląd, te  inicjatywę po­
zostawia się nieprzyjaciołom l i *  
narody sprzymierzone starały d ą  
odparować każde nowe uderzenia 

tylko przez wysyłanie niedostalccz- 
nyeh ilości materiałów wojennych  
5 wojsk na zagrożone miejsce. W a ­
szyngtońskie sprawozdanie „New  
Yrork Times" kończy się słowami, 
że wśród społeczeństwa co ras wię­

cej podnosi się głosów, by narody  

sprzymierzone zdecydowały, gdżle­

by mogły najlepiej udersyć „bez 

względu na Io, ©• czyni nieprzyja­

ciel".

W &.$mw€S M & o s & w & it a
te

Rc®scvelł s początku twierdził, ie  

mus! przyłączyć się do ł*J wnjny.

„Rooseyeit błąka się i szuka na z- stanowiących duchowe założenia, 
wy dla swojej wojny. Niechaj ją  bea których nie możną nigdy nsprar 
a a  ta wojna nie może Inaczej n a - | wiedliwić wojny. Dylemat t a i  njnw  

sywać się jak  wojną roosrcltowską" | nia się między krnymi w  tym,
—  tak pisze dyplomatyczny kore­
spondent „Berfaacr Boersenzeitung",
Karl Megcrie, irfi marginesie nie- aby ratować stary świat przędą katar 

dawnego wezwania prezydenta Roo- strofą. Ale już P® kilko miesiącach 
serclta, skierowanego do amerykan- i przedłożył on swojemu narodowi 
skich dziennikarzy, by znaleźli traf j program, który prawie dosłownie  

ną nazwę dla jego wojny. Nie jesł j odpisany został z programu partii 
wcale rzeczą dziwną, że cn sani tej j naradowo-socjal!slycznej, Narodowy  

nazwy nie może znaleźć, że  mnst i socjalizm, klóry nazywa osi śmier- 
mleć jakąś nazwę, to jest zruzuisita- ; tclnym wrogiem ładzi 1 narodów, nie 
Ie, pisze dalej Megcrie, alhnwiem I jest zatem tak obrzydliwy, jak 

naród amerykański nie chciał nie ; twierdzi Rooseyeit, inaczej bowiem  

wiedzieć •  tej wojnie, Żadna idea j nie wzorowałby się ne nim. Angltey 

moralna, żadna narodowa czy też . i Amerykanie z każdym miesiącem 
ponwd narodowa misja nie doslar- coraz wyraźniej powiadają, ie  sfa- 
een ora słuszoych sit popędowy h , ! ry świat, którego rzetom o bronią

uia powróci I aie może powróete. 
Mogliby do teg® dojść prostszą 

drogą.
My natomiast, wychodząc a pew­

ności i słuszności naszej sprawy, —• 
pisze znany niemiecki publicysta, 
nie potrzebujemy jak Rooserelt rom 
pisywać konkursu na najlepszą nso­
wę dla tej wojny. Niemcy i ich spray 
mierzeńcy ^edzą, za ©o walczą. 
Dla Niemców jest to wojna o wet~ 
u  o ś ć ,  walka o należne Im praw* 
przyrodzone wszystkich wielkich 

i dzielnych narodów. Wojna ta wej 

dzie do historii narodów jako „w oj­

na roosevelłowska“  l w ten sposób 

napiętnuje czoło tego człowiek* 

kalnowym znakiem głównego wino­

wajcy wojennego.
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Bosa s „AnjfiiSskia imperium światowe roipada s\ą na oczach11
r E B Ł lN , Z okazji 23 rocznicy 

krw aw ej rzezi w Amritsar przywód­
ca  nacjonalistów hinduskich Bose 
•łożył przez nic wy mienioną rozgłoś­
nię oświadczenie. Powiedział on w  

nitn między innymi: „ lr w a w a  rzeź 
w  Anuritgar w kwietniu 1918 roku 

była podziękowaniem za tor ie  Indie 

w  ostatniej wojnie światowej ofia­
rowały swoją krew 1 pieniądze dla 

sprawy wspomożenia Anglii. Przez  

poniżenie, tępienie i  okrucieństwo 

•budzona została wreszcie dusza 
Indyj. Naród hinduski otrzymał 
przez to swój chrzest ogniowy w  

tej wierze w  wolność. Nadzwyczaj­
no poroszenie, jakie ten wypadek  

w yw ołał w  całym kraju, umożliwi­
ło Indiom marsz wielkimi krokami 
do  celu swojej wolność!. Politycz­
ny rozwój nowoczesnych Indyj 
osiągnął dzisiaj swój pnnkt szczy­
towy 1 Indie mogą dzisiaj bez dłuż­
szego zwlekania żądać wolności.

Obecny konflikt światowy stawia 

Indie na skrzyżowaniu dróg Ich hi 
•torii. Jeśli Indie w  obecnym kryzy 
we staną po stronie Anglii, to z pew 

•o ś d ą  zginą wraz z nią. Jedyna al­
ternatywa d la Indyj streszcza się w  
iyra by odrzucić całkowicie Siary 

porządek 1 kryjące się za nim k k -  
zesy 1 wytężyć wszystkie siły w  kie 

remku o Tyska nia narodowej wolnoś­

ci.
W  maren 1938 r. ostrzegałem jako  

prezes hinduskiego kongresu naro­
dowego moich rodaków  przed zbli­
żającą się wojną 1 wezwałem ich by  
byli gotowi do wjdki po sześciu mie­
siącach, jeśliby w  międzyczasie rząd  

angielski uchylił się o *  spełnienia 

naszych narodowych postulatów. 
W  rok później w  kwietniu 1940 r. 
dałem sygnał do rozpoczęcia akcji 
cywilnego oporu wobec polityki 
wojennej rządu angielskiego.

Dzisiaj sytuacja tak się przedsta­
wia, że każde dziecko może przepo­
wiedzieć przyszłość.

Z Europy Anglików przepędzono. 
Rów niei w  Afryce po początkowych 

zwycięstwach znadują się jn i  oni 
w  odwrocie. Bilski i Środkowy  
Wschód, znajdujący się wprawdzie 

jeszcze dzisiaj pod kontrolą brytyj­
ską, Jest niby beczka prochu, kłóra  

każdej ehwtll może wybuchnąć. Na  
Dalekim Wschodzie Anglicy aostali 
wszędzie pokonani przez Japończy­
ków. Brytyjskie pierwszeństwo na 
morzach, na ktćrej sile ugruntowane 

zostało Imperium światowe, stało się 
dzkia] jedynie bajką, a  pierwszeń­
stwo na Oceanie Indyjskim przeszło 

dzisiaj całkowicie w  ręce marynarki 
japońskiej. Brytyjczycy nie posiada 
ją  ani równowartościowego lotnictwa 

ani potęgi lądowej, którą mogliby 

przeciwstawić nowoczesnej armii w  

Indiach,
Krótko mówiąc, angielskie impe-

rłnm światowe rozpada się na oczach ■ wówczas gwarantuję za
W  czasie takiego kryzysu obow iąz- carstwa paktu trzech 
biem każdego patrioty Hindusa,
winna być walka o wolność kraju i 
łączenie się z wrogami brytyjskiego 
imperializmu.

Prostem kiamslwem jest twierdze 
nie, że wrogowie brytyjskiego im ­
perial! zmo chcą napaść na Indie, 
Te mocarstwa —  Niemcy, Italia, Ja­
ponia, —  są przyjaciółmi hindu­
skiej wolności, lecz wrogami zbudo­
wanej w  Indiach bazy wojskowej. 
Dlatego chciałbym moim przyjaźnie 

dla Anglii usposobionym rodakom  
poradzić, by nie głosili na fałszy­
wej podstawie nienawiści do mo­
carstw paktu trzech, lecz by raczej 
usunęli brytyjską bazę militarną z 

naszego kraju. Jeśli uczynią to, to

to, że mo- 
po zostawią 

Indie całkowicie poza nawiasem  

rozgrywek. Mogę przecież wierzyć, 
że moi rodacy m ają do  mnie tyle 

zaufania, że wiedzą, że nie będę nig 

dy niczego mówił ani działał, coby 
było sprzeczne z interesami 1 bono 

rem Indyj, M oja jedyna myśl 1 dą ­
żenie jest dzisiaj zwrócona w  kie­
runku możliwie szybkiego wprowa­
dzenia w  moim kraju macierzystym  

wolności i pokofa.
Nasi rodacy muszą zdawać sobie 

sprawę z tego, że w  ciągu najbliż­
szych miesięcy Anglia przy pomocy 
Ameryki 1 przy stosowaniu brutalnej 
przemocy będzie rządziła Indiami i 
że w  coraz większym stopniu będzie 
przeprowadzany mlliłarno-dyktołor

ski zarząd krajem.
Prześladowania, krzywdy 1 nędza 

będą się potęgowały, a  skoro Indie 

celowo zamienione zostaną na bazę 

militarną, Anglicy zmuszą mocarst­
wa paktu trzech, a  przede wszyst­
kim Japonię do  zaatakowania stra­
tegicznych objektów w  Indiach. An­
glicy dołożą wszelkich starań, zanim  

zaczną uciekać, by przeprowadzić w  
Indiach metodę spalonej ziemi. Lecz  

nie obawiajcie się. Musimy zapłacić 
za naszą wolność. Rozpad brytyj­
skiego imperium światowego dofco- 
nywuje stę szybko 1 wkrótce Indie 
będą wolne. A  kiedy wybije godzi­
na —  żadna moc świata nie zdoła 
mi przeszkodzić w  przyłączeniu się 

do was. Ja 1 wielu Innycb stanie 

wówczas przy waszym boku” .

P o d a ru n e k  cesarza
Wieczorny wietrzyk igrał w  deli­

katnych trawach bambusowych, *zep 
tal w  koronach drzew karłowatych, 
pieszczotliwie głaskał błękitne kwia­
ty wisteryj, w ia ł około altanki toną­
cej w  zieleni pnących się po jej ścia 

imadh krzaków kadismra i podmucha­
mi swoimi marszczył powierzchnię 

stawu ze złotymi rybkami.
Poważnym ruchem posuwał się 

żółw po piaszczystej dróżce, cykady 

ćwierkały, a  gdzieś brzmiał milknący 

śmiech dziecka, gdy pan domu, sie­
dzący ze swoim gościem na weran­
dzie domu, rzekł w  zamyśleniu: „O  

powiem panu krótką historię, która 

odsłoni panu duszę naszego narodu 

lepiej niż niejedna długa rozprawa o 
Japonii. Przed tym jednak, jeśli pan 

pozwoli, powiem, kilka słów jako 
wstęp. Uświadom sobie, od kogo po­
chodzisz —  od swych rodziców, a oni 
od swoich i tak coraz to dalej wstecz,

M a s o w a  p r o d u k c j a
W  łatach przed 1933 r, bezkryty­

cznie naśladowano w  Niemczech 

amerykańskie metody pracy. Sku­
tek był taki, że powstawały wielkie 

szkody. Po 1833 r, Niemcy przypora 
niały sobie własne metody, odrzu­
cając takie te ,JurK3r:eana'‘, z któ­
rych można było *ię czegoś nau­
czyć, Stany Zjednoczone przewyż­
szają Niemców -pod jednym wzglę­
dem: w  racjonalnej masowej pro ­
dukcji różnego sprzętu wysokiej ja­
kości, przy czym cena jest przystęp 

na; konstrukcja jest tak wykonana, 
że oszczędza się reperacji. Tę częś­
ciową przewagę amerykańskiej go­
spodarczej i technicznej metody po­
winno się uznać, tymbaidziej, te 

właśnie głównie Niemcy, w prow a­
dzili do gospodarczego życia Amery­
ki te metody 1 zastosowali je w  prak 

tyce.

Jako zasadę przy racjonalnej 
produkcji masowej przyjęto nasta­
wienie na masową produkcję seryj-
ną, Pod tym -wzglądem należało by
się uczyć od Amerykanów, Najlep­
szym dopingiem do racjonalnej pro 

dnkcji masowej są naturalnie ko­
nieczności, a więc wielkie możliwo­

ści zbytu albo też olbrzymie potrze­
by wojenne. Amerykanin miał tę 

pierwszą możliwość, choćby z tego 

względu, ie  każdy emigrant przyjeł 
d ia l do k raju  bez towarów i jakich 
koilwiek przedmiotów użytkowych, 
które praw ie każdy człowiek w  Eu­
ropie dziedziczył po swoich przod­
kach. Nic więc dziwnego, że głód 
różnych towarów był w  Aemryce 

bardzo duży,

Z tego powodu poglądy na ko­
nieczność zaopatrywania się w  to­
w ary  były tu i tam różne; po tam1 
tej stronie Oceanu

dukcję seryjną. Ubranie skrojone 

na miarę, wanna zrobiona według 
osobistego życzenia, broń dla każ­
dego kraiku skonstruowana według  

specjalnych wzorów, a samochód 
zgodnie z osobistymi życzeniami —  

takie były żądania przeciętnego Eu­
ropejczyka, który i tak miał wszyst 

kiego pod dostatkiem; zaś Amery­
kanin chętnie z tego wszystkiego 

rezygnował, zadawalając się maso­
w o  wyprodukowanymi na jeden fa ­

son towarami. My, Europejczycy, I firma automobilowa wy-produkowa 
czujemy odrazę do towarów produ- ła w  ciągu dziesięciu lat 14 tnilio- 
aowanych masowo i pragniemy cz« i nów samochodów tego samego typu 

goś bardziej zindywidualizowanego, | i mogła codziennie wbijać w  głowę 

będąc przekonani, że nasz osobisty I swoim odbiorcom hasło: ,,Siedem
smak w  zakresie dzieł sztuki powi­
nien się odbić takie na artykułach 
codziennego użytku, natomiast Ame 

ryhanie wolą artykuły codziennego 

użytku produkowane masowo, wy­
sokiej jakości, nie wymagające re­
peracji. Największa amerykańska

In s i  Bilion sd pociolla roku
BER LIN . (DNB ). W raz z ogłoszo 

uym dzisiaj zatopieniem 120.000 trb. 
angielska i amerykańska żegluga 

handlowa straciła od początku tego 

roku wskutek działania broni nie­
mieckiej 1,5 miliona trb. Doliczając 

zatopiony od początku bieżącego 

roku przez Japończyków tonaż
400.000 trb. oraz zatopione przez
Włochów' również od 1-go stycznia 

1842 r. 125.000 trb., otrzymamy po­
nad dwa miliony trb zniszczonego 

angielskiego i amerykańskiego to­
nażu handlowego. Ogłoszone w  dzt- 
siejszym komunikacie włoskich sił

trb. nie zostało jeszcze wliczone do 

tej cyfry końcowej.
B ER LIN , (D N B ). Naczelne do­

wództwo »ił zbrojnych podaje, że nte 

mieekie samoloty bojowe obrzuciły 
Skutecznie bombami •  kwietnia w  

rejonie w alk  nad jeziorem Bmen 

mimo złych warunków atmosferycz­
nych stanowiska bolszewickiej' arły  
ferii. Po tralSemtu bombami rozbu­

dowanych stanowisk artylerii, część 

dział zaprzestała strzelać. Zbombar 
dowano skutecznie skupienia wojsk  

poza przednimi liniami bolszewicki­
mi. Nieprzyjaciel poniósł dotkliwie

zbrojnych ponowne zatopienie 48.000 J straty w  zabitych.

P r z y ja ź ń  f i ń s k o - b u ł g a r s k a
SOFIA. (D N B ), Profesor uniwer­

sytetu w  Helsinkach, Manstkka, w y ­
głosił tutaj na zaproszenie poselst­
w a fińskiego odczyt, w  języku nie­
mieckim. Bułgaria, powiedział on 

między innymi, znajduje się na po­
łudniowym skrzydle frontu przeciw­
ko azjatyckiemu barbarzyństwu, 

odróżnieniu j Finlandia zaś stoi na skrzydle pół- 
od Europy, chodziło o masową pro i nocnym. To braterstwo broni za­

znaczyło słę już kilkakrotni* w  cią­
gu ostatnich dziesiątków tat, z . p. 
w wojnie kwiatowej. Takie same 

znaczenie eo Macedonia dla Bułga­

rii ma Karelia dla Finlandii. N a ­

stępnie mówca podkreślił przyjaźń 

fińsko^niemiecką. Po odczycie •wy­

świetlone film „Tak walczyła Fin­

landia".

W i ę z i e ń  S t a l i n a
Dopiero w hotelu omawiamy sprawę bez skrępowania. 

Rozreklamowana budowa turkiestańsko-sybirskiej kolei 
jest niczym innym jak wielkim bluffem i zmarnowaniem pie­
niędzy, wyciśniętych z narodu. W inę za fatalne zrealizowa­
nie tej budowy ponosi nieudolność i korupcja realizatorów 
oraz praca przymusowa.

Wieczorem zwracamy się do szwedzkich inżynierów 
kolejowych z pewną obawą: „Panowie przyłączą się chyba 
do naszej pozytywnej opinii. N ie można przecie dopuścić 
do tego, żeby was i nas wpakowano do więzienia".

Jest to typowy przykład. To samo jest w fabrykach 
motorów, samolotów, w  przemyśle produkującym żelazo. 
Zagraniczni inżynierowie, często po tygodniowym pobycie, 
otrzymują polecenie opisania wrażeń w zakresie swej spe­
cjalności. Jeśli opinia nie wypadnie po myśli menerów bol­
szewickich, pakuje się inżynierów do więzienia, a w najlep­
szym wypadku muszą opuścić Rosję.

W  Taszkiencie kupuję Ani parę jedwabnych pończoch 
z perskiego jedwabiu..

„Ach, ty głuptasku", powiada Ania, gdy jej daję poń­
czochy „Gdyby mnie zobaczono w  tych pończochach, to­
warzyszki będą mnie wytykać palcami, a moim ukochanym
w  domu zabiora karty na chleb, i cóż wtedy poczną moi ro- * 1 •cizice? .

W Taszkiencie stanął mój zegarek. O szóstej'godzinie 
miałem czekać na Anię pod domem, w którym się mieścił 
techniczny wydział. Proszę urzędnika o podanie mi dokład­
nego czasu. Nie ma zegarka. Inni papowie wyszli. Idę do 
biura sowietu. I tam nie ma nikt zegarka. Idę do hotelu — 
niema zegara. Wreszcie dzwonię na stację kolejową. Poda­
ję mi czas. Okazało się jednak, że pomylili się o czterdzieści 
minuŁ

W  drodze powrotnej do Orenburga musieliśmy się 
zatrzymać na noc w Samarze. Udajemy się z Anią do miej­
skiej jadłodajni spółdzielczej. Zamawiam herbatę. Wobec  
tego, ie do herbaty nie dostaje się cukru, zabrałem z sobą 
mały woreczek cukru. Podanego nam chleba z kukurydzy 
nie można jeść.

Ubrany jestem po cywilnemu. G dy  pijemy herbatę, 
podchodzi do nas czerwonoarmiejec i poleca nam usunąć 
się, by zrobić miejsce dla komisarza, który właśnie wchodzi 
do stołówki z jakąś uszminkowaną damą. W obec tego, że 
nie chcę zastosować się do polecenia, czerwonoarmiejec za­
biera mój stolik. Pokazuję swoją legitymację. Żołnierz prze­
prasza mnie, i zabiera stolik jakiemuś staremu panu.

Wracam z Anią do Orenburga. Nauka rozpocznie się 
dopiero za cztery tygodnie. W  międzyczasie udaję się do 
Moskwy.

—  Musicie zaraz pojechać do Soczi,— powiada do mnie 
szef biura personalnego IY  wydziału.— Kupiliśmy dwieście 
włoskich podwozi do autobusów. O d roku leżą w  fabryce 
i nie są wykorzystane. N ie możemy konstruować karoseryj 
przewidzianych przez plan.

—  N ie jestem specjalistą ©d karoseryj, mówię, —  
Jestem specjalistą od budowy motorów i inżynierem od bu­
dowy samolotów.

—  Wszystko jedno, —  uśmiecha się urzędnik. —  Skan­
dal z karoseriami musi być przykładnie ukarany.

—  A  ja mam być może kozłem ofiarnym? —  oburzam 
'ię. —  zamiast ukarać peprostu winnego, który prawdopo­
dobnie zostanie przeniesiony do Moskwy do technicznego 
kierownictwa?

—  Ależ on jest obcokrajowcem i nie możemy dobrać 
mu się do skóry, gdyż jego szwagier jest w Ameryce sena­
torem, —  odpowiada urzędnik. —  Zresztą komisarz Ocha- 
rew osobiście żądał, by was przemeść do Soczi.

A  więc stąd wiatr wiejel Ocharow nie żvczy sobie, bym

tysięcy samochodów Forda więcej 
od wczoraj".

To było najbardziej przekonywu­
jące usprawiedliwienie zasady ma­
sowej produkcji: w  artykule maso­
wo produkowanym Amerykanin nie 

widzi „towaru tuzinkowego", tanie­
go, jaki produkowano w  Europie, 
gdzie stosowano niskie płace i nie­
racjonalne metody pracy oraz o- 
szczędzając materiały; po drugiej 
stronie Oceanu przy pomocy rekla­
my i na podstawie doświadczenia 

doszło się do przekonania, że n «  

stałe można zraieżć masowych od­
biorców tylko na artykuły najlepsze  

i najpożyteczniejsze. Największą  
przeszkodą w  racjonalnej masowej 
produkcji jest a  nas właśnie przy­
zwyczajenie do indywidualnych żą­
dań. Czy będziemy chcieli, czy też 
afe, musimy swoje przyzwyczajenia 

przełamać i nastawić się na nowe 

tory. Tego wym aga sytuacja obec­
na, a szczególnie wymagać będzie 

sytuacja powojenna.

Pod względem światopoglądo­
wym , politycznym i wojskowym  

Niemcy, nastawiwszy się na jedno­
lite traktowanie, osiągnęły sukcesy, 
o jakich trudno było marzyć. Obec 

nie najważniejszym zadaniem jest 
zastosować to jednolite podejście 

także na odcinku techniki i gospo­
darki... Trzeba, żeby w  każdym by* 

ta nietyłko wola zwycięstwa, ale w  
stopniu jeszcze większym woła ra­
cjonalnego sposobu pracy, oszczędza 

jącego ludzi o ra j ich siłę.

(„D. A. 2.'*)

od generacyj do generacyj, Zawdrię- 
czas swe życie swoim przodkom, fctć 
rym powinieneś być I nadal wdzięczny 

Żyjesz w  uporządkoVanym państwie 

które gwarantuje ci. dobrobyt I bez­
pieczeństwo. Tylko w iakfm państwie 

mogła ci dać życie twoja matka i 
żywić cię, 1 w  tym państyle mogą 

się rozwijać także twoje dzieci. Nie 

zapominaj więc o swoim panu i ce­
sarzu, który jest źródłem ustaw i po­
rządku. W  ten sposób szintoizm wpa 

ja w  nasze sumienie odpowiedzial­
ność moralną, miłość dzieci do rodzi­
ców i przodków' oraz oddanie panu­
jącemu. To są najważniejsze obo­
wiązki Japończyka, y. których wszy- 
sitko wypływa".

Pan domu poprawił sobie okula­
ry 1 popatrzył na swojego gościa z 
uprzejmym uśmiechem.

„W stęp ten był konieczny. A  teraz 

krótka historia, którą chciaJ«m  • -  
powiedzieć. Przed dawnymi laty ee- 
sarz chiński chc'ał przesiać cesarzo­
wi japońskiemu podarunek. Długo 
odbywał narady z najuczeńszym 

swoim mandarynem i wreszcie zde­
cydował się na książkęi która była 

by godna panującego.
Po wielu miesiącach, albowiem  

tak długo trwało malowanie książ­
ki, wyjechali z nią posłowie do ce­
sarza japońskiego. Cesarz z radoś­
cią przyjął podarunek swego cesar­
skiego brata, polecił ugościć wspa­
niale posłów i udał się do swej pra ­
cowni, by zaznajomić się z treścią 

książki, zatytułowanej: ,,Książka o 

dwudziestu czterech wypadkach mi­
łości do dzieci'1.

Gdy poseł cesarza chińskiego na­
pomknął o powrocie, cesarz dał mu 
także książkę i powiedział:

„Dziękuję naszemu cesarskiemu 

bratu w  Chinach za jego podarunek. 
Nie sprawiło nam trudności odwza­
jemnić się za jego dar, dla tego też 
wręcz mu tę oto książkę, którą po­
leciliśmy napisać dla niego. Popatrz 

na tytuł: „Książka o dwudziestu
czterech wypadkach nieposłuszeń­
stwa dzieci,.." Powiedz swemu ce­
sarskiemu panu, swemu dostojnemu 
władcy: Jełłf w  Chinach inoina zna­
leźć tylko dwadzieścia cztery wy­
padki miłości do dzieci, to my, ten- 
no japoński, mogliśmy znaleźć w 

naszym państwie zaledwie dw a­
dzieścia cztery wypadki, które nale­
ży określić jako nieposłuszeństwa 

dzieci"...
ISTTTTTyTTfTSTłTraSTTSTTTSTSSTTTSW

RZYM. (D N B ). Szef sztabu gene­

ralnego armii węgierskiej, Szem- 

bathelyj, przybył w  poniedziałek do 

Rzymu. Powitali go przedstawiciele 

wojska I rządu, w  tej liczbie gene­

ra ł CaToIleno Jak również dyploma­

tyczni przedstawiciele W ęgier, Ja­

ponii, Niemiec ! Innych sprzymie- 

raonych

pozostawał w  Orenburgu. Chodzi mu o Anię. Sprawa za­
czynała przybierać poważny obrót.

—  Jestem inżynierem od budowy motorów. Jeśli mnie 
przeniesiecie do fabryki karoserii, postąpicie jak szkodnik; 
będę zmuszony powiadomić o tym władze...

V I.

S A B O T A Ż E

Dzień w  Moskwie jest n ie z w y k le  emocjonujący. Po- 
południu mamy posiedzenie. Przemawia szef centralnego 
biura technicznego.

—  Gdzie spojrzeć — zdrada i korupcja, towarzysze,—  
zaczyna... —  Mamy w  ruchu dziesiątki tysięcy motorów, 
sto tysięcy traktorów, dziesiątki tysięcy motorów samolo­
towych, maszyny rolnicze, czołgi, samochody transporto­
we, motocykle. D la tych wszystkich motorów potrzebuje­
my materiałów pędnych. Urządziliśmy najbardziej nowo­
czesne zbiorniki. Połączyliśmy rurociągiem wielkie rafine­
rie nafty w Mailcopie i Tuapse. Wiecie, że używamy do 
naszych traktorów mieszanki nafty i_ ciężkiej benzyny. 
•Zmarnowano miliony hektolitrów tej benzyny, dodając 
do niej nieodpowiednią domieszkę; zepsuto przez to dzie- 
sir hi tysięcy motorów. Jest to najwększy sabotaż, jaki 
miał miejsce na terenie Związku Sowieckiego. To samo 
było w ubiegłym roku w zmniejszonym rozmiarze; wów­
czas znajdowały się w  smarach oleistych mikroskopijne 
cząsteczki piasku. W  Tuapse i Maikopie rozstrzelaliśmy 
setki ludzi. W  Noworosyjsku wpakowaliśmy, do więzienia 
ośmiuset robotników i czterdziestu inżynierów. I dotąd 
nie wiemy, gdzie jest siedziba tei organizacji sabotażowej 
i kto jest jej technicznym doradcą. Towarzysze inżynie­
rzy! Mogę powiedzieć tylko jedno: jest nim ktoś^z nas. 
Siedzi on tutaj z nami za iednym stołem. W iem  jedynie 
tyle: wziął sto tysięcy marek...

(c. d. n.)



Spekulacja -  wrogiem zwycięstwa!
Niemcy toczą walkę nie tyl­

ko O swoją własną sprawę, ale 
i o nowy, sprawiedliwy ład 
na kontynencie europejskim i 
na świecie. Rozstrzygnięcia 
zapadają na frontach wojen­
nych. Osiągnięte już zwycię­
stwa wypróbowanych armij 
niemieckich, gotujących się o- 
becnie do decydujących cio­
sów, całkowite poświęcenie się 
dla sprawy, za którą walczy, 
gwarantują ostateczne zwycię­
stwo. Żołnierza na froncie 
trzeba jednak podtrzymać, nie 
wolno zmarnować owoców je­
go zwycięstw. Stąd też jed­
nym z warunków zwycięstŵ  
jest postawa społeczeństwa za 
frontem i jego karność i zwar­
tość oraz bezapelacyjne wyko­
nywanie zarządzeń władz, uj­
mujących przejawy życia zgo­
dnie z nakazem wojennych 
konieczności jako współczyn­
nikiem, warunkującym osta­
teczne zwycięstwa.

Poza innymi szczególną tro­
skę władz niemieckich stano­
wi niezmiernie ważny odcinek 
aprowizacyjny, zabezpieczenie 
koniecznych do życia dóbr 
spożywczych i sprawiedliwy 
ich rozdział między wszyst­
kich obywateli.

Choć sprawa jest jasna i nie 
wymaga specjalnych komenta­
rzy, spotyka się, niestety, lu­
dzi, którzy tego zrozumieć nie 
chcą. Względem zarządzeń, 
regulujących sprawy aprowiza 
cyjne, odnoszą się opornie, a 
przez to uniemożliwiają spra­
wiedliwy rozdział i wpływają 
przez to demoralizująco na 
ogół. Są to spekulanci i paska 
rze. Dla nich najważniejszym

jest nie dobro ogółu, lecz wła­
sny, egoistyczny interes. Są 
więc wyraźnymi szkodnikami 
i wrogami nie tylko swoich 
bliźnich, których oszukują i 
okłamują, ale, co gorsza, wro­
gami zwycięstwa. Należy ich 
tępić.

Jest jasnym, że nad tym nie 
można przechodzić do porząd 
ku dziennego. Już kilkakrot­
nie zwracaliśmy na tę bolącz­
kę uwagę, nawołując do opa­
miętania się, wskazując na 
przykład Niemiec, od których 
należy się uczyć rządnej go­
spodarki, dyscypliny i solidar­
ności społecznej, od Niemiec, 
które, przecież z bardzo mały­
mi wyjątkami (Nie ma reguły 
bez wyjątku. — Przyp. aut.), 
paskarstwa nie znają, i gdzie 
najmniejszy objaw chęci nad­
miernego zysku jest karany 
jak najsurowiej (v. „Goniec 
Codzienny" Nr. 73 str. 3 art. 
„Skończyć ze zbrodniczą spe­
kulacją. W walce z paskarst- 
wem musi pomóc władzom 
społeczeństwo"). A omawia­
jąc w art. p. t „To zależy od 
nas samych" (Nr. 154 str. 4) 
niezdyscyplinowanie naszego 
społeczeństwa i płacenie wy­
górowanych cen za artykuły 
spożywcze i pierwszej potrze­
by podkreślaliśmy: „Tego ro­
dzaju fakty nie są możliwe w 
kraju o dużej kulturze społecz­
nej, n. p. w Rzeszy. Tam rozu­
mieją, że interes społeczeńst­
wa stoi wyżej niż egoistyczne 
interesy jednostki i źe walka 
ze spekulacją musi być prowa­
dzona przez samych konsu­
mentów, którzy, nie kupując 
u spekulantów, nie popierając 
gospodarki wymiennej, nie

gromadząc zbędnych zapasów 
— ukrócają wszelkie zakusy i 
szacherki tych pozbawionych 
ludzkiego i społecznego su­
mienia przestępców".

Mając na uwadze koniecz­
ność wzorowania się na Niem­
czech, przytoczyliśmy w Nr. 
169 str. 3 „Gońca" artykuł 
Colina Rossa o życiu we Fran­
cji, w którym, porównując o- 
becne stosunki we Francji i 
Niemczech, pisał: „W żadnym 
kraju na świecie nie widać tak 
małej różnicy między bogatym 
a ubogim, jak w Niemczech, 
to znaczy w żadnym innym 
kraju nie dostanie się za pie­
niądze tak niewielu rzeczy, 
jeżeli nie są przeznaczone dla 
ogółu. Trzeba otwarcie powie­
dzieć: we wszystkich za­
gadnieniach organizacyjnych 
Niemcy idą na czele, w hand­
lu pokątnym są bite przez in­
nych — chwała Bogu"!

Zaś w Nr. 191 str. 3 „Goń­
ca* w artykule p. t. „Walcząc 
ze spekulantami uzyskamy 
sprawiedliwy podział i zwięk­
szenie racyj żywnościowych", 
podaliśmy imienną listę ska­
zanych w Wilnie 65 spe­
kulantów, dodając uwagę: 
„Dlatego też wymierzone 
obecnie kary są ostrzeżeniem 
dla tych, którzy zgub­
ną swoją działalnością naraża­
ją na szwank * zdrowie miesz­
kańców miast oraz przeszka­
dzają sprawiedliwemu podzia­
łowi i zwiększeniu racyj żyw­
nościowych".

Wobec tego jednak, że hy­
dra spekulacji i nadal podno­
siła głowę, w art. p. t. „Ostat­
nie ostrzeżenie władz pod ad­

resem spekulantów" („Go­
niec" Nr. 201 str. 3), podkreś­
liliśmy zdecydowane stanowi­
sko władz, które na terenie 
całego terytorium Generalnego 
Okręgu Litwy wypowiedziały 
spekulacji stanowczą walkę.

Oto podaliśmy kilka naj­
ważniejszych rzeczy z licznych 
artykułów umieszczonych w 
„Gońcu" w sprawie spekula­
cji i paskarstwa. Oby nie trze 
ba było już więcej pisać na 
ten temat. Społeczeństwo kar 
ne i świadome swoich obowią 
zków, zwłaszcza w chwilach, 
mających tak doniosłe histo­
ryczne znaczenie, jak obecne, 
powinno opanować egoistycz­
ne odruchy i traktować prze­
jawy swojego życia pod wyż­
szym, ogólnym kątem widze­
nia. Dowiodło tego i nieustan­
nie dowodzi bardzo surowe 
dla spekulantów, kim by oni 
nie byli, prawo niemieckie 
oraz społeczeństwo. Od społe­
czeństwa tego należy się u- 
czyć, jak pomagać rządowi i 
władzom w realizowaniu cięż­
kich, nieraz bolesnych z punk­
tu widzenia indywidualnego, 
zadań. Nie ulega bowiem wąt 
pliwOści, że tylko przy pomo­
cy społeczeństwa, rozumieją­
cego konieczności czasu, mo­
żna wyciąć ropiący wrzód, o- 
panować dotkliwą chorobę, 
podważającą wytrzymałość i 
wiarę w ostateczne zwycięstwo.

Wzywamy wszystkich do 
wytężenia sił w walce o dobrą 
sprawę, o współpracę z wła­
dzami w walce ze spekulacją 
i paskarstwem, tym groźnym 
wrogiem sprawiedliwego po­
działu i przydziału dóbr spo­
żywczych.

Aliancka rada wojenna Nr. 3

Wieie „g łów", wiele pomysłów. -  Stalin chce być również reprezentowany
BERLIN. Z Waszyngtonn nadcho 

bardzo znamienne wiadomości
•  otworzeniu trzeciej rady wojen- 
ncJ aliantów. Ta trzecia ruda wo- 
J*nna ma się poświęcić wyłącznie 
ujednoliceniom prowadzenia wojny
*  Niemcami i  Iłalią, Ma ona być 
otworzoną przede wszystkim dlntc- 
P°, by zapewnić Związkowi So- 
w*eckienm miejsce 1 gioą, przy czym 
zwraca się uwagę na to, ie  bolsze­
wicy zarówno w dotychczasowej 
radzie wojennej w Londynie jak i 
W Waszyngtonie mieU swoich przed 
stawickH. Już Mm ten cej Wskaznje, 
ie  tworzenie dalagej lego rodzaju ra 
dy wychodzi ,  Inicjatywy Stalina.

Komunikaty pra,, . merykań8kJej 
w tej sprawie wskazuj, n«  życzenia 
sowieckiego mnabasadora w Londy- 

który tą drogą chciałby wziąć 
odział w obradach. Majski starał stę 
w Londynie nadać akcji większy 
^kaar w ten sposób, ie  zażądał Je­
ra*** raz w swoim przemówieniu

większego poparcia ze atrony Anglii 
i Stanów Zjednoczonych. Bez ści­
słej współpracę- niema żądny eh na­
dziei —  taki był mniej więcej tenor 
jego wywodów.

W  Londynie zachowują jeszeze 
wprawdzie bardzo dożą wstrzemię­
źliwość eo do takiej rady wojennej
Nr. 3, lecz korespondent ,,Svenska 
Dagbladet" mówi o  tymr że sfery 
dyplomatyczne z największym zain­
teresowaniem omawiają te plany, 
ponieważ tego rodzaju radę wojen­
ną uważają one za pierwszy prak­
tyczny rezultat żądań Stalina w 
kierunku otworzenia drugiego fron­
tu.

Z tych rozgrywek zakulisowych 
wynika, ie  Stalin zamierza w radzie 
wojennej Nr. S odegrać specjalną 
rolę. Z drugiej strony zdaje się, że 
w Londynie również widzą pewne 
możliwości utworzenia dalfjzcj ta­
kiej Instytucji, ponieważ w ten spo­

sób życzenia Stalina mogłyby być 
przedstawione przed nowym forum 
a Majski i Litwinow nie potrzebo­
waliby aa każdym razem zjawiać 
się bezpośrednio a  Churchilla 1 u 
Rooserelta. Stale skargi obydwóch 
amafoatsadorów Stalina traktowane 
są na Dawnhig Street, Jak I w Bia­
łym Domu ze wzrastającym nieza­
dowoleniem. W  przyszłości możnaby 
przynajmniej chwilowo uniknąć 
tych nieprzyjemności przez radę 
wojenną Nr. 3.

Zdaje się zatem, że obydwie 
strony, Londyn 1 Moskwa, wiążą z 
nową radą wojenną pewne plony, 
które mają być w najwyższym stop 
ula egoistycznej natury. Czy tą dro­
gą będzie można nadal forsować 
myśl o ofensywie przeciwko mocar­
stwom Osi, wydaje się Już z tego 
powodu bardzo problematyczne, 
ponieważ rady wojenne Nr. 1 1 Nr. 
2 nie mogły się dotyehezas również 
zdobyć na jakiekolwiek plany ofen­

sywne, łeez radziły jedynie nad
każdorazowymi odwrotami.

W  Londynie ogłoszono właśnie 
w tej eh wili nominację Mount Bat- 
tona aa głównodowodzącego dla 
wspólnych działań trzech części sił 
zbrojnych, aczkolwiek zajmuje on 
to stanowisko Już od października 
1941. Wiadomość ta Jest widocznie 
również skierowana pod adresem 
Stalina, wobec którego trzeba stwo­
rzyć pozory pewnej aktywności. 
Jeden z dwóch emisariuszy Rooseyel 
ta, Hopkins, odbyt w poniedziałek 
również konferencję z  Majsklm, w 
czasie której to konferencji starał 
się uspokoić ambasadora sowiec­
kiego eo do opóźnionych dostaw. 
Uzupełniający komunikat podał, żs 
dla ewentualnych działań aliantów 
decydujący moment stanowi rozpo- 
rządzalny tonaż. Lecz tonaż brytyj­
ski Jak wiadomo stanowi najboleś­
niejszą stronę całej alianckiej stra­
tega.

Różni zbrodniarze -  te same cele
Każdy, kto u nas przeżył bezro­

bocie i społeczne biedy, uświadamia 
sobie, jaki niesamowity I groźny 
ciężar gniótł naród Stanów Zjedno­
czonych po wojnie światowej, a tak 

obecnie gniecie, może nawet w 
etcpnfc większym niż dawniej. 
'  Prawdzie Stany Zjedn. „wygrały" 
tamtą wojnę światową, której dal" 
* zynt ciągiem Jest wojna teradniej- 
 ̂ Jednak powodem całkowitego 

cnaosu w gospodarczej polityce 
kwiatowej, który spowodował aie- 
* ;5’ehany kryzys niefylko w Stanaeh 

* aa całym świecie, był głównie 
' długów, który, jako zupełnie
‘  Spodziewane „dziedzictwo *wy~ 
c-ęstwa", przytul niejeden euro-
PeJski naród do złotego rydwanu po­
tentatów ,  Wailertreet.

^*dh*żenie europejskich państw 
wobec Stanów Zjedn. wynosiło po
pierwszej wojnie światowej 15 mi­
liardów dol*r<iw> Sku(£k byj taki,

że po raz pierwszy zostało zlamauc 
przodownictwo Londynu na rynku 
pieniężnym. Wprawdzie Stany Zje­
dnoczone zyskały, ale zysk ten był 
pozorny wobee 42 miliardów dola­
rów wewnętrznych zobowiązań dlni : 
nych. Z tej olbrzymiej sumy poważ­
ne kwoty uszczknęli żydowscy po­
tentaci finansowi 1 dorobkiewicze 
wojenni, a nadto zadłużenie wewnę­
trzne spowodowała nędsę bezrobot­
nych.

Powszechnie są znane bliskie sto 
■nitki Woodrowa Wilsona a utaso 
serią i  żydowskimi bankierami. Był 
on szyldem dla hasła, pwy którego 
pomocy dobrze zamaskowane sfery 
wpędziły do wojny amerykański 
naród: hasła •  rzekomą obronę rde 
■MfcraeJf*. W  rzeczywistości Otofl 
■a Wilsonem kierujący działacze s 
American .Jewfeh Comttee, którego 
celem było rcrganłeowanłe świato­
wego państwu żydowskiego z siedzi­

bą w Palestynie, państwa, które ml* 
to trzymać w garści cały nieśydow- 
•H  Świat, Jest niezwykle charakte­
rystyczne, że wówczas, gdy Stany 
Zjednoczone po ra* pierwszy wal­
czyły przeciwko Europie środkowej 
po stronie Anglii, zorganizowano 
żydowski „r*ąd centralny".

Na miejscu Wilsona, którego wie 
sławny koniee jest powszechnie sna 
■y, urzęduje obecnie w Białym Do­
mu inna marionetka tyeb samych 
sfer, które po raz drugi ,  tych sa­
mych powodów wpędziły Amerykę 
do wojny przeciwko Niememu. Cze­
go ule udało się im osiągnąć w 1918, 
'k rą  Zdobyć obecnie, stosując ja » -  
oao bezwzględniejsze chwyty niż 
da wsiej. Chodzi im *  utwierdzenie 
władzy żydów ns całym świecie.

W  rocznicę przystąpienia do w oj 
ny Ameryki, wylazło z worka, do­
tąd sprytnie ukrywane, szydło ży­
dowskie, Sm erjkańska gazeta „In -

nntre'* oświadczyła w 1®31 r „  że 
Stany Zjedn. w 1917 r. uie mogły 
inaczej postąpić, albowiem zaciąg­
nięty wobee żydów rachunek był już 
dawuo płatny... Aż do dnia dzisiej­
szego nic aię nie zmieniło, nawet 
Jeśli reprezentanci Stanów Zjedn. 
noszą na zewnątrz inne nazwisko. 
Pewien australijski dziennik pisał 
już przed rokiem, że nowy lad ua 
świecie musi być zbudowany Ba za­
sadach masońskich. Enuncjacja ta 
jeat chyba dość wyraźna. Jeśli cele 
pszeełwoików Niemiec w ciągu o- 
statuieh dwudziestu pięciu lat w al- 
esyra słę uie zmieliły, zmieniło aię 
jedno, stoją wobee Niemiec, które 
są zabezpieczone przed trucizną ży­
dowskiej Infekcji. A s Niemcami 
idzie rasem w  1942 r. Europa, która 
nareszcie się zwiera, a która dok ind 
ule zorientowała się w  celach i me­
todach tiwe?c!el? r, Walbrtreeł ł zar 
Jęła wobec niw! 'właściwą postawę.

A k c j a  z b i ó r k i  m e t a l i
z o s ta ła  przed łużona

O S T A T N I D IIE ft  DO  O D D A N IA  —  28 K W I E T N I A

Akcja zbiórki metali w  mia­
stach Generalnego Okręgu 
Litwy miała nadzwyczaj sku­
teczny przebieg. Ponieważ jed 
nak istnieje podstawa do 
przypuszczeń, że bynajmniej 
jeszcze nie wszystkie na łom 
przeznaczone ilości metali zo­
stały przejęte, przedłużono 
termin oddania ofiar metali 
do 20 kwietnia.

Każdy, kto nie miał dotych­
czas możliwości przeszukania 
swojego mieszkania i znale­
zienia przedmiotów z barw­
nych metali, będzie mógł 
wskutek tego przedłużenia 
terminu uskutecznić swój obo­
wiązek i spełnić swoje zada­
nie wzmocnienia przemysłu 
zbrojeniowego w  walce prze­
ciwko bolszewizmowi.

Z'metali, które ofiarujesz, pawstsn’e 
Stroń przeciwko wrogowi kultury 

I cywilizacji — bolszewizmowi!

II
Drezdeński kwartet smyczkowy, 

jeden z najtęższych zespołów mu­
zyki kameralnej w  Rzeszy, urządza 

w piątek, 8 smaja, przy poparciu  

ministerstwa Rzeszy dla spraw  oś­
wiaty narodowej i propagandy kon­
cert w  Wilnie. W  ten sposób lud­
ność W ilna będałe miała okazją

uczestniczyć w całkiem wyjątkowej 
uczcie artystycznej. Koncert odbę­

dzie » ą  w  salt Komisarza Okręgo­

wego W iłno— miasto, Gedimino 3. 

Gzyatty dochód z imprezy przeznacza 

się na Niemiecką Pomoc Zimową t 

Litewską Samopomoc.

I  sprawił i n i i  s p r t i i
t o w a r ó w  Ł y w n o ś c ł o w y c f a

Zdarza się niekiedy, ie  do naszej 
redakcji, jak 1 do władz gospodar­
czych mieszkańcy W iln a  zgłaszają 

pretensje następującego rodzą/ui 
czemu w  kronice gazety zapowia­

dana jest sprzedaż jakiegoś artykn- 
spożywczego, a tymczasem skle­

py rejonowe towaru tego jeszcze 
nawet nte posiadają na składzie i 
nic nie wiedzą o tym, że m ają go 

sprzedawać. Otóż wszystkim miesz­
kańcom W ilna, którzy są niezado­
woleni z przedwczesnego zawiada­
miania o mającej nastąpić sprzeda­
ży, wyjaśniamy co następuje:

Tak  władze gospodarcze w  W il­
nie, jak t nasza redakcja otrzymują 

od centralnych władz gospodarczych 
wykaz norm towarów spożywczych", 
które m ają być sprzedawane w  nad­
chodzącym okresie, Redakc/a otrzy­
manymi wiadomościami natychmiast 

dzieli stę z czytelnikami, zaś W y ­
dział Gospodarczy wydaje odpowie­
dnie rozporządzenia składom o w y­
daniu do sklepów wymienionych w  

wykazie norm towarów. Ustalenie 

potrzebnych ilości produktów na

podstawie przepisanych norm, oraz 

Ilości wydanych kartek, następnie 

rozwiezienie towaru po sklepach 

musi zająć kilka dni.
W  ten sposób notatka w gazecie 

zawsze wyprzedza faktyczne rozdnw 

nfetwo towarów  i nic osobliwego i 
niepokojącego nie ma w  fakcie, ie 

kierownicy sklepów nieraz nie wie­
dzą jeszcze o zamierzonej spTzedażv 

jakiegoś artykułu, mimo że o tym 
donosi prasa codzienna. Zwykle lei 
po kilku dniach zwłoki oczekiwane 
produkty znajdują się już w  „Ru­
tach" czy „Malstprekybach", a 
czytelnik przekonywuje się, że jego 
pretensje do redakcji czy też władz 

gospodarczych były pozbawione 
wszelkich podstaw. Ustalenie norm  

żywnościowych następuje na real­
nych podstawach —  t. zn,: oparte 

jest ua istotnie posiadanych możli­

wościach gospodarczych, tak więc 

opóźnienie wywołane ściśle techni­

czno-administracyjnymi przyczyna, 

mi nte powinno budzić żadnych 

obaw.

Baczność, Rolnicy! Wiosna się zbliża
W y k a z  n a j p i l n i e j s z y c h  r o b ó t  w  k a ż d y m  

g o s p o d a r s t w i e

Nareszcie nadeszła oczekiwana 

przez wszystkich wiosna. Już nie­
bawem rolnicy w yjdą z pługami na 

pola, rozpocznie się okres wiosen­
nych robót polnych. W  czasie wo­
jennym każdy rolnik jest obowiąza­
ny zabiegać o to, aby /ego pole dało 
jak najlepszy nrodzaj. W  dążeniu 

do uzyskania wysokiej wydajności 
swej pracy, każdy rolnik w porze 

wiosennej przede wszystkim winien 
pamiętać o zasadzie, że wczesny 

stew wydaje najlepsze rezultaty 1 
zasiać swe poła możliwie najwcześ­
niej, jaik tylko na to pozwolą w a ­
runki atmosferyczne.

Przed rozpoczęciem robót w  polu 

dobrze obejrzeć 1 sprawdzić narzę­
dzia t maszyny rolnicze. W  razie 

potrzeby dokonać koniecznych re­
montów. Jeżeli masz pole nlezorane

jestenią, to pamiętaj, że trzeba ko­
niecznie naostrzyć pług. Jeżeli jesz­
cze nie masz walu, to zrób go do­
mowym sposobem, taki, Jaki mo­
żesz.

Obejrzyj 1 napraw nprząż robo­
czą, zastępując skórę sznurami. 
Uprząż w  porządku zaoszczędzi ci 
wielu kłopotów podczas pracy 

Przygotuj i odpowiednio oczyść na­
siona.

W  -okresie roztopów należy co­
dziennie z łopatą w  ręku obchodzić 
pola i przekopywać rowki eeleni 
spuszczenia wody, która zatrzymuje 

się wa oziminie, na koniczyn iskach, 
na łąkach 1 innych gruntach. W  ten 
sposób stworzysz warunki umożli­
wiające szybkie wyschnięcie ziem; 
i przyśpieszysz początek wiosennych 

robót w  polu. (r)

Obwieszczenie
z dnia 7 m arca 1942 r. 

w  s p r a w i e  e e s i  n a  s A !  k a m i e n n ą

Zgodnie z 8 4 ogólnego zarządze­
nia w  sprawie kształtowania een 1
wynagrodzeń w  Kraju Wschodnim  

* 11 września *941 r. (Dziennik Ob­
wieszczeń str. 7), Dziennik Urzędo­
wy 1941 r. str. *8, ustalam dla Ok­
ręgów Generalnych Litwy, Łotwy i 
Estonii następujące ceny maksy­
malne na sól kamienną:

1. Przy dostarczeniu przez han­

del hurtowy dla handlu detaliczne­

go, dla spożywczo-przemysłowych z 

i najbliższego składu hurtowni za ;

! woriL ' 0 0  kg RM. 1 4 .5 0 .  ^

2. Cena handlu detalicznego z* 

t kg. RM. 00,1«.
Obwieszczenie moje Nr, 3 z dn, 

9 października 1941 r. w  sprawie 

ceny za sól kamienną (Dziennik 

Obwieszczeń str. 24), jak również 

wszelkie inne zarządzenia sprzeczne 

z niniejszym obwieszczeniem tracą 

swą uliioc.

Obwieszczenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem jego ogłoszenia.

Ryga, 17 marca 1942 r.
Komisarz Rzeszy 

dla Kraju W s c h o d n i e g o  

tfp. (r - i  LORENZOM .
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Wschód słońca 5.14 

Zachód słońca 19.27

—  KTO MOŻE ODEBRAĆ M IE ­
N IE  B. W IĘ Ź N IÓ W . Kancelaria 

więzień a na Łuklszkach zwraoA o- 
bcenie b. więźniom t Ich rodzinom  

rzeczy które znaj-dowały się w de­
pozycie. Mienie to mogą również 

odebrać osoby up'oważnione, lub 

członkowie rodzin. W  tyin wypadku 

zgłaszający się przedstawia odpo-' 
w iedne spoważnienie, wystawione 

przez byłego więźnia. W  wypadku, 
gdy były więzień zmarł_ lub został 
wywieziony, należy przedłożyć świa­
dectwo organów samorządowych, 
stwierdzające Iż zgłaszający się po 

rzeczy jest rzeczywiście blskim , łub 
krewnym  więźnia, (r)

—  L IST  Z  PO D ZIĘ K O W A N IE M  

DO  . W ILE Ń SK IE G O  K O M ITETU  
SAMOPOMOCY. Wileński Komitet 

Samopomocy miał w  swej opiece 

szereg osób, którym uda to się wró­
cić z Rosji Sowieckiej. Nlpktórzy z 

nieb udali się następnie do m ejsca ; 
pochodzenia, inni wyjechał na d o - * 
browolną pracę do Rzeszy.

Jeden z tych ostatnich, niejaki F. 
Zajczenko, już przybyt do Frank­
furtu i stamtąd nap sał list »  po­
dziękowaniem za udzieloną mu po­
biec. Między Innymi F. Zajczenko 

p sze, źe mieszka w  odległości 15-lu 
kim. od Frank furty  przv samym 

Monie. Zaczął uczyć się języka nie­
mieckiego I prosi o przystań e mu 

Słownilka (który Samopomoc ju i wy  
olała). Pracuje na fabryce, żyje do- 
Irz e . czas wolny od pracy zużytko- 
br.ije dowolnie. (p)

—  OBCHÓD D N U  1 MAJA W  

W ILN IE . Dzień 1 maja, który Jest, 
jak wiadomo, dniem święta pracy 

obchodzony będzie również i w  W il­
nie. Obchód organizują i będą nim 
kierowały związki zawodowe^ jako 

organizacja łącząca wszystkich pra­
cujących w  Wilnie. W  tej sprawie 

w najbliższym czasie odbędą się ze­
brania kierowników I dyrektorów  

przedsiębiorstw oraz delegatów.
Związki zawodowe zamierzają w  

przeddzień 1 maja zorganizować i 
przeprowadzić zbiórkę ofiar na 

rzecz Samopomocy, celem uczczenia 

tej uroczystości, (r)

—  PODCZAS W O J N Y  NIE  MOŻ­
NA TAŃCZYĆ. Komisarz Generalny 

w Kownie wrydał zarządzenie, na 

podstawie którego publiczne zaba­
wy taneczne wszelkiego rodzaju zo­
stały zakazane. Zakazane również 

zostały zabawy taneczne we wszyst­
kich organizacjach, zbiorowe lekcje 

tańca, nawet w  wypa.dku) gdy nie 

są publiczne. Zakazana jest również 

działalność szkół tańca, za wyjąt­
kiem kursów tańca artystycznego 
dla osób poniżej lat 18, oraz lekcje 

prywatne takiego tańca, (r)

—  N O W E  CE N N IK I W  PR AL­
NIACH. Zgodnie z rozporządzeniem  

Pana Komisarza dla Kraju W scho­
dniego o normowaniu cen z dnia 5 
stycznia b. r.f wszystkie pralnie i 
Earbiarnie na terenie miasta zosta­
ły onegdaj zaopatrzone w  cennik 

obowiązujący.
Nowy cennik obejmuje wszystkie 

czynności wchodzące w  zakres pral­
ni. Cenniki muszą być umieszczone j 
w miejscu widocznym. Pobieranie j 
cen wyższych niż przewiduje cennik i 
będzie surowo karane, (ł) '

—  P R Z E W ID Y W A N A  REORGA­
NIZACJA BIUR  M IE SZK AN IO ­
W YCH . Jak dowiadujemy się w cza­
sie najbliższym jest przewidywana 
reorganizacja biur mieszkaniowych. 
Istniejące obecnie na terenie miasta 
biura mieszkaniowe zostaną wyłą­
czone z pod kompetencji Zarządu  

miejskiego i będą podlegały bezpo­
średnio Centralnemu Zarządowi 
Mieszkaniowemu w  Kownie.

Należy nadmienić, źe system ten 

za wyjątkiem miasta W ilna i Kow­
na jest wprowadzony na terenie ca­
łego Generalnego Okręgu Litwy. (t).

- -  W S T R Z Y M A N I E  W Y D A W A ­

NIA P R Z E P U S T E K .  Celem un:emoż 

liwienla szerzenia się mogących po­
wstać epidemii odnośne urzędy 

wstrzymały na okres trzech miesię­
cy wydawanie wszelkich przepustek 

poza oibręb komisariatu generalnego 
Litwy, (r)

—  W IT R Y N A  Z PROGRAMEM KI­
N O TEATR Ó W , Na ulicy Wiilima Gedy 
mina (d. Mickiewicza) wywieszono 
witrynę ze zdjęciami wszystkich fil­
mów wyświetlanych obecnie w ki­
nach wileńskich. Inowacja ta daje 

możność szerokim rzeszom miesz­
kańców zorientować się w  jakości 
filmów bez nużącej wędrówki po 

wszystkich kinach. W itryna cały

dzień oblężona jest przez tłum cie­
kawych. (pt

—  W  K INACH  Z N Ó W  PO RZĄ ­
DEK. Z powodu panujących w  ki­
nach miejskich nieporządków by ­
liśmy zmuszeni kilkakrotnie do tej 
sprawy powracać.

Obecnie z zadowoleniem stwier­
dzić mus my, że po naszych notat­
kach dużo zmieniło się na lepsze. 
Dotyczy to zarówno samych porząd­
ków w  kinach jak przedmiotów’ 
sprzedawanych w  bufetach.

Niektóre bufety kinowe są urzą­
dzone b. estetycznie i świecą należ­
ną Im czystością, (t)

—  N A D ZIA Ł  KOLONII. W  bieżą­
cym rokn przeznaczono do parcfela- 
cji i nadziału kolonii 388 wsi, któ­
rych ogólny obszar wynosi 82,714 ha. 
W  pierwszym rzędzie przeznaczone 

są do prac pomiarowych spalone 

wsie w  liczbie 69. Postanowienie to 

zapadło z tego względu, by miesz­
kańcy wsi odbudowując spalone do­
my i zabudowania gospodarcze —  
mogli to uskutecznić już na nowych 
działkach, (t)

—  KONTROLA D O STA W  ZBOŻA. 
Celem uwidocznienia ile każdy rol­
nik już dostarczył zboża na poczet 
dostaw obowiązkowych 1 ile jeszcze 

ma dostarczyć —  zarządzono, aby 
w ójlow :e gmin prowadzili odpowie­
dnie spisy zobowiązanych do dostaw 
rolników podług gmin. Na podsta­

w i e  t y c h  s p i s ó w  b ę d z i e  m o ż n a  u s t a ­

l i ć  p r z e b i e g  w y k o n y w a n i a  d o s t a w  

z b o ż a  p r z e z  p o s z c z e g ó l n e  g m i n y ,  ( r )

—  N I E  N A L E Ż Y  Z W L E K A Ć  Z  D O ­

S T A W Ą  B Y D Ł A .  W s z y s c y  z o b o w i ą ­

z a n i  d o  d o s t a w y  b y d ł a ,  p o w i n n i  d o ­

s t a r c z y ć  j e  n a  p u n k t  s k u p u  , , M a ! « -  

t a s u “  w  w y z n a c z o n e  n a  s k u p  d n i e .  

W ł o ś c i a n i e  n i e  p o w i n n i  c z e k a ć  ja­
kichś d o d a t k o w y c h  w e z w a ń ,  c z y

i p r z y n a g l e ń  —  a l e  b e z  z w ł o k i  s p e ł n i ć  

! c i ą ż ą c y  n a  n i c h  o b o w i ą z e k ,  O  l k ł a "  

i d a n i e  b o w i e m  d o s t a w y  b y d ł a  s p r a ­

w i a ,  ż e  z a o p a t r z e n i e  m i a s t a  w  d o s t a ­

t e c z n ą  i l o ś '  m i ę s a  n a p o t y k a  n a  dwie 
t r u d n o ś c i .  N a l e ż y  z a z n a c z y ć ,  ż e  u- 
c h y l a n i e  s i ę  o d  s p e ł n i e n i a  o b o w i ą z ­

k u  d o s t a w y  b ę d z i e  t r a k t o w a n e  j a k o  

p r z e j a w  z ł e j  w o l i  w  s t o s u n k u  d o  w y ­

m a g a ń  c h w i l i  b i e ż ą c e j  i m o ż e  d l a  

z a i n t e r e s o w a n y c h  s t a ć  s i ę  p r z y c z y ­

n ą  p o w a ż n y c h  p r z y k r o ś c i ,  ( j )

—  R O Z S Z E R Z E N I E  O B R O T U  P O ­

C Z T O W E G O .  Z  d n i e m  1 5  k w i e t n i a  

m o ż n a  w y s y ł a ć  p a c z k i  z w y k ł e  i  w a r ­

t o ś c i o w e  d o  E s t o n i i ,  w a g !  d o  20 kg. 
S z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r m a c y j  u d z i e l a j ą  

u r z ę d y  p o c z t o w e ,  ( r )

—  W A L K A  Z  P I J A Ń S T W E M .  C e ­

l e m  s k u t e c z n i e j s z e g o  z w a l c z a n i a  r o z ­

p o w s z e c h n i o n e g o  n a d m i e r n i e  p i j a ń ­

s t w a  p o l i c j a  b ę d z i e  s p o r z ą d z a ł a  p r o ­

t o k ó ł y  i  d o n i e s i e n i a  k a r n e  p r z e c i w ­

k o  o s o b o m ,  u k a z u j ą c y m  s i ę  n a  u l i ­

c y  I  w i n n y c h  m i e j s c a c h  p u b l i c z ­

n y c h  w s t a n i e  n i e t r z e ź w y m ,  ( r )

ZWGmĘJt%!W S
z m a r ł  z  d a la  c d  r o d z in y  w  k w ie tn iu  ł». r .  w  w ie k u  l a t  2 9 .

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 2 maja b. r. w kościele Św. Katarzyny o godz. 8-cj rano. 
O czym zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych w nieutulonym żalu pogrążeni

R o d z ic a ,  B r a c ia ,  B r a t o w a  5 R o d z e ń s t w o .

• —  M A T E R I A Ł Y  L E Ś N E  N A

| S K Ł A D N I C A C H .  W s z y s t k i e  n a d l e ż -  

f n i c l w a  i  l e ś n i c t w a  w  r .  b ,  z d ą ż y ł y  

| n a l e ż y c i e  w y k o r z y s t a ć  d r o g i  z i m o -  

j w e  i p r z e w i e ź ć  n a  s k ł a d n i c e  i  i n a t  

! m i e j s c a  p o ł o ż o n e  p r z y  s t a c j a c h  k o -  

j l e j o w y c h  i  i n n y c h  S z l a k a c h  k o m u n ś t -  

! k a c y j n y c h  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  p o z y s k a ­

li n y c h  p o d c z a s  t e g o r o c z n e j  e k s p l o a ­

t a c j i  m a t e r i a ł ó w  d r z e w n y c h  i o p a ł u .  

D o s t a w a  t y c h  m a t e r i a ł ó w  i  o p a ł u  d «  

w i ę k s z y c h  o ś r o d k ó w  k o n s u m ć y j p y c b  

n i e  n a t r a f i l i  z t e g o  p o w o d u  n o  

w i ę k s z e  t r u d n o ś c i .  ( r ) .

—  Z J A Z D  L E K A R Z Y  P O W I A T O ­

W Y C H .  N a  d z i e ń  1 0  i  11  m a j a  z o s t a ł  

z w o ł a n y ’  w  K o w n i e  z j a z d .  l e k a r z y  p o ­

w i a t o w y c h .  P o d c z a s  z j a z d u  z o s t a n ą  

o m ó w i o n e  s p o s o b y  w a l k i  z  e w e n t u ­

a l n y m i  e p i d e m i a m i  w i o s e n n y m i  o -  

r a z  i n n e  a k t u a l n e  s p r a w y  z d r o w o t ­

n e .  ( r )

—  W Y P A D K I  D U R U  B R Z U S Z N E ­

G O .  J a k  ’  j - d a j e  p r a s a  l i t e w s k a  w  

k i l k u  m i e j s c o w o ś c i a c h  z a n o t o w a n a  

n i e l i c z n e  o d o s o b n i o n e  w y p a d ­

k i  z a c h o r o w a n i a  n a  t y f u s  b r z u s z n y .  

G ł ó w n y  z a r z ą d  d o  s p r a w  z d r o w i *  

z a b i e g a  o  n i e d o p u s z c z e n i e  d o  e p i d e ­

m i i .  W  t y m  c e l u  w y d a n o  j u ż  s z e r e g  

z a r z ą d z e ń ,  o r a z  o p r a c o w u j e  s i ę  p r o ­

j e k t y  b u d o w y  ł a ź n i  p r z e p : s y  o  » -  

t r z y m a n i u  u s t ę p ó w  i t d .  I s t n i e j e  p r o ­

j e k t  w y b u d o w a n i a  c o n a j m n i e j  j e d n e j  

ł a ź n i  w  k a ż d y m  s o ł e c t w i e .  J e d n o ­

c z e ś n i e  j e s t  p r z y g o t o w y w a n a  w i e l k a  

a k c j a  p r o p a g a n d o w a ,  p r z y  c z y m  o d ­

p o w i e d n i e  p l a k a t y  i  u l o t k i  j u ż  z n a j ­

d u j ą  s i ę  w  d r u k u ,  ( r )

j —  S P R O S T O W A N I E .  N ą  s k u t e k  

j o m y ł k i  z e c e r s k i e j  d o  w z m i a n k i  k r o -  

| n i k a r s k i e j  z  1 6  b .  m .  d o t y c z ą c e j  » -  

' . b i e g a n i a  s i ę  o  d o d a t k o w ą  ż y w n o ś ć  

j w k r a d ł  s i ę  b ł ą d .  S p r a w y  w y d a w a n i *  

j z a ś w i a d c z e ń  z a ł a t w i a  W y d z i a ł  Z d r o -  

! w i a  w  g o d z .  9 — - l l r a n o ,  a  n i e  d o  

i 2 - e j ,  j a k  p o d a n o  o m y ł k o w o .  ( p i

TEATRY FILMOWE H  
„ a b h i a -  S K f f iS ,38

„Tylko
Nadprogram: OSTATNI® AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 

Początek seansów o godz. 15.00-17.00—18.00.

* *  e w * w  47

„Tajemnica B e f ły  Bona"
Nadprogram: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 

Początek seansów o godz. 15.09—17.00—19.00.

Ę J  W  f i t * 6 Na u g a r d n k #  »
* ”  . ~  Nowogródzka' 8

„ P r a g a  d o  I z a b e l l i "
Dodatek: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z  FRONTU. 

Początek seansów o godz, 15.00—17.00—19.00.
T>rA&, w i&obotę o godz. 13 — TurszecSssiciYsrioa&ło cSSa eSasieoi 

W podwójnym programie:
„Zaczarowana 2?sśęinl?:zks*“ or«. „żab! kró!"

„ A Ę J S M H A "  fzU ^  54

„Hoja córka tik nie postępuje"
Nadprogram: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 

Początek seansów o godz. 15.00—17.00—19-00- 
D siij w sobotę o godz. 13 — p r z e d s t a w i e n i a  d l a  d s i a t s i

W podwójnym programie:
„Zaczarowana kslętniczka* •*« „Żabi fcrói*

i J K g ę j Ę j O W Ę "  ? * * £ > * •  14

M A Ł G O R Z A T A : 3 “
V. ydlUtwja Gusti Haber, Teo Lingena I fn. wybitnych artystów 

Nadprogram: OSTATNIE WIADOMOŚCI Z FRONTU, 
Początek seansów o godz. 15.0J—17.03—19.00.

Hewsotwsris Pracownia |
A f t  M r o r n B  |

Trakq (Trocka) 15

*  

i$  T a n ia  1 d o sk o n a ła  n a p ra w a  in stru m en tów  £  

K  m u zy czn y ch  o ra z  p a te fo n ó w  i g ra m o fo n ó w . §

S A L O N  D A M S K I
Jogaiioz (Jagiellońska) C 

«-wefs ondulacja. Farbowani, włosów, farbowanie brwi 
I rzęs. Manicure.

Mieczysław i Władysław.

Z a k i s t i  Ś l u s a r s f c o - M e c h a n i c z n y  

J S s e f f a  W o | o w 5 d z k ! e g o
v « » » o t s a  ( W i l e f t s K a )  T 

r .^ l ^ f i n nw s^ ?lT lA ^ Id ęłyktos (d. Lodwisarską) l i .  rrayjm pje wszelkie samówlonią t  reparacje. Dsiał rowerowy

nowmRCM

p r a c o w n i a  b i e i - i z n y
damskie) męskie] i  dziecinnej oraz najnowsze mo­
dele na bieliznę pościelową wykonuje z powierzo­
nych materiałów. Hsft maszynowy, mereżka. okrętka 
—  została przeniesiona z Vokie5iq (Niemieckiej) 24 

na V U *s .i» « i3  ( W i l o ń s K ą )  8 7 .

ftam skl knrzowiee Jedwabny, 
pantofle damskie ezarne 

Nr S7, snknla wełniana Jedwab­
na, spódniszka, zegarek kie­
szonkowy dobrej firmy „Elgia*, 
kostium dla dziewczynki łat 18 
oraz ubranie męskie .iemne 1 
szare na wzrost średni i szeznp- 
ly  sprzedam. Palangos (d. Po­
znańska) 2—S-b. Wejńcls z nli- 
ey. Od godz. 11—17. 4103

Oo sprzedania sypialnia, 
Hen*, krzesła. nstefo:

kre­
dens, krzesła, patefon, łó ­

żeczko dziecinne, tatro męskie, 
smoking, aparat fotograficzny 
0*9, pantofle damakie żółte 
Nr 88. Użnpia (Zarzecza) 80—S.

4105—8

O o sprzedania 
sionkę «kr 

(W ileńska) 42—25.

aterlał na je- 
skrajany. Vilniaua

4093

Do sprzedania łóżko z. matera­
cem. Paupio (d. Popławska) 

4 —28. 4101-1

So k i średni rozmiar w bardzo 
w dobrym stanie sprzedana. 
Okmerges (Wlfkoaeierska)26~l.

4022-0

Jósionka męska szara, lustro, 
błam futrzany, pantofle mę­

skie Nr 39, walizka duża, kota­
ra, poduszki z piór, wyżymacz­
ka eraz siatki rybackie (tryhu- 
blce) do sprzedania. Labdarlą 
(d. z. Dobroczynny) 4—5. 4114

&fuplę ogon lisa żółtego. Ad- 
■* rez: Trimitą (d. Trębaeka) 
7 4 -1 . 4071

Sgupię motory elektryczne. Wia- 
"»  domośó zostawić: Didżioji 
(Wielka) 47, pracownia tryko- 
tarska (obok kina „Casmo”).

—a—1
Sfupi? 
«z Lani

płyty „Liagaaphous 
Łahguagt*. Oferty do adm. 

.Gońoa* pod .Płyty*. 1

M aszynę do pisania f-ay  .Mer- 
* -  eedos* (alfabet niemiecko- 
łaciński) w bardzo dobrym eta­
nie sprzedam niedrogo. Kalva- 
riją  (Kaiwaryjska) lSS-a.

4013—0

M aszynę do szycia nożną, een- 
■ ■ tralną firmy .singer* sprze­
dam. Algirdo (d. Piłsudabiego) 
*9 -8 -  4078-1

M aszynę do szyeła gabinetów 
* * centralną .Singer* sprze­
dam. Stan b. dobry. Kreiyoji 
(d. Krzywe Koło) 13-3 . 41S1—1

BpUwelator .Gerlaoba* bez etą- 
lrs tywu sprzedam, w niedzielę 
od 10—14 p. p. Latyją (d. Dziel, 
na) t/i—3. Zwierzyniec. 4110

Błlssze* damski jasny msły 
“ rozmiar, spodnie Jasne, nb- 
ranie męskie nżywane, kolbę 
elektryczną i koc sprzedam. 
Aufiroa Ysrtą (Ostrobramska) 
7 - IR. 4075

A a lm  krzAasf firmy .Thonel* 
^  i *tó? okrągły flo »prr«ó»-
nia. Agnoną (d. Makowa) 10—3.

4031

pianino koncertowe w dobrym 
‘  stanie również biurko Jasna
I prymas sprzedam. MontcHo 
skg. (Montviłlowskl z.) 8 ra. 1.

4078-1

Ołaszez damski do sprzedania. 
’ Tilto (Mostowa) 7—18. od
12-16. 4025-0

p ow er w bardzo dobrym sta- 
r * nie sprzedam. Tamże kupię 
nogi de maszyny .Singer*. An- 
takalnio (Antokoleka) 12-b m. S.

4072—t

gjprzoflajo się rower damski w 
"  dobrym stanie. Dowiedzieć 
się: Krokuyos (Krakowska) 23 
ra. IŁ  4112

("przedam dsieeinae sukienki, 
garnitur czarny. Jesionkę,

krawaty, materiał na suknię 1 
na garnitur, sztućce i torebkę. 
Jogailos (jagiellońska) 9 — 4. 
Od 3 godz. 4037

ą?przedam dużą teczkę, spodnie 
•S nowe, Jesionkę męską pra­
wie nową, materiał bielski raa- 
rengo, obrus kolorowy, jedwab 
deseniowy nasakn,ę, deszczów­
ki na Nr 38. Aguoną (d. Mako­
wa) 11 ra. 1. 4117

Cprzedam damską Jesionkę w 
- -  dobrym etanie. Oedimino (4, 
Uisklswieza) 87 ra. 17. 4101 1

ksowy,
ryzowanych, bluzkę jedwabną, 
materia! bielski popielaty, paa 
damski—eałold, toaletę ezeczoto- 
wą z lustrem, krzesła dębowe 
wyściełane. Treniotos (d. Sta­
ra) 43, front, piętro. - p

Cprzedam męskie ubranie wl- 
3  aytowe w etanie U. dobrym, 
wzrost Średni, ora materiał jed­
wabny Jaeny na suknię. Anła- 
kalnio (Antokolska) 35—15.

4020 - 0

Sprzedam ręczną maszynę do 
szycia „Singera*. Konarskio 

(d. Konarskiego) 1-0—2. 4941—0

Sprzedam drzewa owocowe i 
krzewy jagodowe, nasiona 

warzywne. Tilto (Mostowa) 17, 
ogrodnik. 3882—0

<j*przedaai damski płaszcz to* 
■w kowy nowy, garnitur męsk1 
jasny prawie nowy wzrost dą­
ży, antenę, izolatorkl I klosz 
eslofonowy. K lerą (d. Klono­
wa) 16-6 , godz. 15-17. 4113

Sprzedam narzędzia iekarikle 
«** i aparat do powiększeń Bu­
jaka z kopioramką metalową. 
Anglią (d. Węglowa) 21—B. od 
godz. 17-19. 4097—1

Sprzedam maszynę do kraja- 
**  nia tytonia. Rinktinea (d. 
Derawnieka) (Om—1. 41*8—8

Cprzedam wyżymaczkę, maszy- 
“• nę do szycia i elektrolnx 
Konarskio (Konarskiego) 13-1) 
ra. 8. 4094

Cprzedam maszynę rękawiez- 
niszą. Markueie 28—1. 4038

Cpraedam maszynę do szycia 
"*  .Singera*, gabinetową, stan 
b. dobry. Wilno, Didżioji (Wiel­
ka) 8—5. 40SS

irzedam llea srebrnego, 
k ę  p o d r ó ż n ą ,  j e s i o n k ę  s t a r ą ,  

kapę tiulową. Montsilo sk. (d. 
Montwilfowski a.) 5 ra. Ł  4077

Cprzedalę damskie pantofle na 
wysokim obcasie Nr 86. Ge­

dimino (d. Mickiewicza) 6—1.
4079

Cprzedam damski rower. Alglr- 
*  do (d. Piłsudabiego) 4 7 -U , 
ed ia -18-o j. 4137-1

Cprzedam Jasny garnitur, ezar- 
ne pantofli męskie Nr 28 i 

męską Jesionkę na wzrost 4re- 
dni. Yytenlo (d. Arebenielska) 
S - l ,  od 4 -7 . 4184

Cprzedam otomanę, ubranie mę- 
skie granatowe, 3 sukienki 

jedwabne. Pałą (d. Sosnowa) 
8 m. 3. 4182-1

eprzedam ładne dziecinne fd- 
•* żeozko oraz duże łóżko. 
Vrnblevsklo (d. Areeaalska) 
4 -8 . 4121

Cprzedam wózek dziecinny, 
■* głęboki, w dobrym stanie, 
eraz patefon walizkowy. Gie- 
draićją (d, Cbocimzka) 17/19—10.

4183

Kapię aparat
aa błony ora* sprzęt fo­
tograficzny. klisze, błony, 

papier.
Skąpo (Skopówka) 6 -1 8

Da sprzedania
nowoczesny kredens 
i  szafy trzydrzwiowe

1$MStstti
Kaivari,ą (Kalwaryj*- 

ka) 5 6 — 12.

PaszskiU
pierwszorzędnej pod­
różnej m a s z y n y  d o  
p l s s n i a  celem zamia­
ny na takież palto na 
futrze. Oferty do „Goń- 

ca* pod „Maszyna*

N A S IO N A
SKUP i SPRZEDAŻ 

Z r j t > m a n t i {  2 6
(Zygmnntowska) 

Sklep warzyw i nasion.

■

Irin I wnlRiri!
O erłitza (naturalną motodą nio* 
"** mieektago oczy pojedynczo, 
grnpowo. Dr. Paeiat** Utopio 
(Zarzecze) 16-19. 3763—1

p riratsohala fffr Deutsebem 
* Unterioht—Gedimino (d. Mic­
kiewicza) 4—12. Uwaga! Waka- 
eyjno ketray niemieckiego od 
1.1 V. Łokcie prywatne pisania
kui Htaftzynfe,

Fachowość nauczania, nto- 
kofió opłaty, różnorodność 
poziomów zaawansowania 

grap w
Sernisnlstik-lnstitiit

na*Kl Jęsyttów obeyelt
Didżioji (Wielka) 2. p. I. 
udostępniają wszystkim 
poznawsole Jęz. -beyoh.

[ €  A

nauczyoislka gimnazjum,
>,Ii®  w zakresie przedmiotów hu- 

maaietyoznyeh z 12-letulą prak- 
tyką, poszukuje z mężem (praw­
nikiem) pracy na wzi, wzamian 
za utrzymanie i ewentualnie 
skromne wynagrodzenie. Próez 
nauczania i wychowania dzieci, 
chętnie podejmą się wszelkiej 
pracy fizycznej. Oferty do ndm. 
„Gońca* pod „Nowy Świat*.

njjuzyk posznknje zajęcia jako 
organista, ehórraistrz, ka­

pelmistrz, pedagog, (instrumen­
ty smyczkowe, dęte, teorja). 
Może wyjechać na prowinoje. 
Artilerijoa g-Te (Artyleryjnke)

IĄJ łoda panienka poszukuje po­
sady do dziecka. Zwracać 

się: Jogailos (Jagiellońska) 16-6, 
od godz. 14—16 pp. 40»4—0

Potrzebny uczeń do krawiee- 
twa damskiego. Tilto (Mos­

towa) 18-6- 8986—0
EPetrzebna od zaraz panna lub
r  wdowa Inteligentna, na wy­
jazd do folwarku, de malej po­
ntony w gospodarstwie domo- 
wem. Zgłaszać się: 19. IV od 
16-20 i 20. IV od 14-17-teJ. 
Tttrgelią (Turgielska) 14 -1 . 4122

Orzyjmę poważnego fryzjera 
41 męskiego. Warunki dobre. 
Pylimo (d, Zawalna) 14. Wol- 
kowski.

fjobotnik rolny potrzebny do 
*** folwarku pod Wilnem. Zgło­
szenia: Vlłniaua (Wileńska)
86 m. 8, od 4 - 6  po poi. 4126-1

Ctenotypistka z maszyną pot- 
*  rzebna. Koncesjonowano
Biuro Tłumaczeń 
Wołkowski, Gedii 
kiowioza) 22.

Podań, Jan 
alno (d. MIc- 

4091-4

Siostra med., lubiąca dzieci 
wyjedzie na wieś. Dow. Bju- 

ro tłumaczeń podań. Gedimino 
(d. Mickiewioza) 24. 3901-1

K u p i ą  f a r b ą
ogniotrwałą kobalt, 

granatową lub jasną. 
Krokuvos (Krakowska) 

3 m. 7.

R  f i  £  H

Spadania, tłumaczenia
*  n  In m ln rA A )  r  nJem!eckii \ lite-wa-

kia. Yilniaus (Wileńska) 25—5 
(wejście z frontu u fotografa).

ę tflfa n  ArtSiur Mausr, — 
trfij Biuro podań do władz 
niemieckich. Jurgio (a. Św. Jor- 
aki) 4—5. Czynne od 8—18.

Biuro «  *rl* Poczty

„ C E N T R U M 48

pr*y Pylimo (Zawalnej) 
o b r u s  b i a ł y  

z wyszywan. kwiatami. 
Po odbiór zgłaszać siąi 
Pylimo (Zawalna) 14, 
Stanisław Wołkowski.

L S K A L g

Dla chętnyeh rodzin, które 
eheiałyby wyjechać z miasta 

na wieś, ehętnie dam bezpłatne 
mieszkanie z opałem. Dowie­
dzieć się 20-go b. ra. popołud­
niu, Turgelią (Turgielska) 12-1.

ftlZa

9Łoszukuję 2 pokoi z kuchnią 
s względnie 1 pokoju dużego, 
w rejonie śnipiszek lub Zakrę­
tu. Zgłoszenia do administracji 
„Gońca* pod „Pilne*. 4080

i  ifipislBg i
■nmrra umTiiira n mras mm nimwaiHhiTłraraiŷ .

Mawłążę korespondeneję z kut- 
turalnym panem w średntm 

wieka, w celu zamiany rayitó, 
może i uczuć. Zgłoszenia do 
adm. „Gońoa* pod ‘ Psyche*.

4088

Mawiążę korespondencję z kul- 
turalnysa eamotnyin panem

powyżej lat ao. Cel towarzya&d.
Zgłoszenia do adm. „Gorte*" 
pod „O barwę życia*. 408*

Didżioji (Wielka) 6
Podania do włada, przepisywa­
nie na maszynia, tłumaczenie 
w ięż. nieraieekim i litewskim. 
Czynne bez przerwy od g. 8—18.

fk]ciee trojga dzieek eblopea i 
w  2 dziewczynek, najstarsze 
3 lat, poszakRje pannę lub wdo­
wę de lat 32, znającą język nie­
miecki. Posiada 2 pokojowe 
mieszkanie z kuchnią. Oferty de 
adm. .Gońca* pod „Nr 4153S łL* 

4St«
n i  wydzierżawienia lub na 
!"* połowę 15 ha ziemi niedale­
ka Wilna, warunki b. dobre,
inwentarz raartwy i żywy. Do­
wiedzieć aię: Naugarduko (No­
wogródzka) 79—1. 4098—1

1  L  £  SC &  i *  £  £  1

D r. K. PI gniewski
b. st. a3yst. kliniki U. S. B. 
Choroby usza> nosa i gardła 

Poloeko (Połocka) 14—1. 
Prayjmuje: 9.30-10.30 i 16-1A.

^kradzioną z Arbeitsamtu ksią* 
A  żeezkę Nr 3623 na naz. Wl- 
zosldego Karola, unieważnia się.

4110

■Wgubiono biały gumowy ka- 
“  Iosz. Znalazoę uprasza aię o 
zwrot za wynagrodzeniem. Py­
limo (d. Zawalna) 22—1. 4111

D r. med. W iktor Piesków 
Choroby nerwowel wewnętirwfc. 
Jogailos (Jagiellońska) 5— 

Godziny przyjęć: 12—13 * 16—17
Wgublony dowód osobisty pol- 
*“ eki i książeczkę wojskową 
dnia 13 b. zs. na naz. Iwulakia- 
go Piotra, proszę zwrócić za 
wynagrodzeniem pod adresem: 
Użupio (d. Zarzecze) 8—11. 4036

1  |

Marła Laknerowa 
przejmuje od 9 rano do 7 w. 
Jasinskio (Jasińskiego) 1—fc

3 fgubiony dowód osobisty 11- 
ć -  tewski na naz. Klimaszew­
skiej Jadwigi, proszę zwrócić

W . Sm ialow skn  
Pilies (Zamkowa) 26—8,

zem: Vytaute g. (Witoldowa) 
42-T-a. 4107 J. Korchowa 

Olandą (Holendemla) 4—Ł
*jłgublony 16-IV portfel, oraz 
“* tymczasowe zaświadczani# 
litewskie na naz. Andrzeja Za- 
ebarewieza, wieś Zaścianki, 
gm. Eudomióskiej, unieważniam.

M arja Brzezina 
LInbarte (d. Grodzka) 27—ł ,  

Zwierzynios.

4120 UWAGA:
Dn. 21.IV. r. b. rozpocznie 

się krótkoterminowy

Im  I m  i  siycla
dla łntaligentnych Pań 
wfedJug nowoczesnej i bar­
dzo łatwej raeody. Waka­
tów liczba ograniczona.

Wgubiony dowód osobisty 11- 
* »  tewski i pryepuztkę z Magi- 
stratn Rolniczą na na*. Fiedo- 
towa Pawia, proszę zwrócić za 
wynagrodzeniem pod adresem: 
Baranorią Al. (d. Legionowa) 
189-a-l. 4135

m  n l :  en m t A a c n griełoósba) C—20, g. 14—18

i  WiktorJasiws
m N A PR A W IA  wszelkie 

instalacje elektryczne 
i a p a r a i  

Au lros  V ar iq  
(Ostrobramska)

ektryczne
at y .  |

iska) 23 I

SScsIsr^ K u p i e c
O G Ł A S Z A  SIĘ 

w

jon todiieiop"
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matrymonialne — 19 fen. za wyraz litera tłnstągo druku w ©głos* ni ach drobnych —  5 fan., po#*uKającyat pracy W !i  raŁatn. Nekrologi do 100 m/m 10 fen., wyżej 15 fen, za wiersz aiuunetr, «  ^ B<

adresu do Administracji —  90 fen. Stronica mii *  szpalt. Admlnlatrtcja nie awzyJędak jtaatrześeil oo do i-ozmieszczenia i terminu ogłoszeń. ______
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